NR 190 (1252) ROK V 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Ermed-Zlotem Młodych Przodowników 
E toem_ Modych Przodowników 


ZMP-owcy Z. Du 


wykonali po 6 


(0) Przodownik pracy z Ryb- 
nickiej Fabryki MASE Górni- 
czych, formierz — ZMP-owiec 
Zygmunt Dula odpowiadając na 
apel Zarządu Głównego ZMP 
zobowiązał się wykonać zadania 
przypadającego na niego we- 
aług obowiązujących norm na 


okres 6 lat. Dzięki dobrze zor- 
Sanizowanej pracy oraz wy- 
sokiemu przekraczaniu norm 


Produkcyjnych termin wykona- 
nia swego ambitnego postano- 
wienia skrócił o 10 dni. 

Pod koniec zmiany, podczas 
której Zygmunt Dula zakończył 
realizację swego zobowiązania. 
załoga zgotowała dzielnemu 
ZMP-owcowi serdeczną owacje. 

trzymał on od dyrekcji zakła- 
du, rady zakładowej, Podsta- 


wowej Organizacji Partyjnej i| 
ZMP liczne nagrody oraz wyso” | 
ką premię pieniężną, Dula zo-| 


stał 
Zlot, 
+ O wykonaniu 6 norm rocz- 
nych zameldował również mło- 
deżowy przodownik pracy z 

ielskiej Fabryki Maszyn Włó- 
kienniczych, ślu arz Erwin Pio- 
trowsk* Włączając się do Czy- 
nu Lipcowego na cześć Zlotu 
Młodych Przodowników 
wiązał się on wykonać zadania 


wybrany delegatem na 


przypadające na niego według | 
j g 
obowiązujących norm na okres! 


6 lat do dnia 20 lipca br 
soko przekraczając j 
wiązanie zlotowe 

w 390 pr 


Wy- 

Swe zobo- 
wykonuje ie 
oc, Wyniki te pozwoli- 


ły mu skrócić termin zrealizo- | 


wania 
15 dni. 


swego postanowienia 0 


70 procent zobowiązań 
zrealizowała już młodzież 
luranowa 


„odzież Muranowa w naj- 
„ lżSzych dniach zakończy rea- 
SZACIE zobowiązań produkcyj- 
nyen na cześć Zlotu. Zobowią- 
zanie swoje zrealizowały już m. 
1n. brygada lastrikarska Leona 
Kiyszą, która na bloku 29 wy- 
konała roboty 6 dni przed ter- 
minem. Młodzież z bryga- 
dy betoniarskiej Ziarno na 8 dni 
Przed terminem wykonała SWO- 
Je zobowiązania  kładac dwa 
stropy na blokach 139 i 146. O 
wykonaniu zobowiązań zamel- 
dowały już brygada konserwa- 
torów - sprzętu Mieczysława 


Kieliyką, Ciesielska Kazimierza 


Mechanizacja 


zobo” | 


la i E. Piolrowski 


norm rocznych 


Czeredysa 1 brygada blacharska 
Józefa Wociała. Ta ostatnia w 
ramach zobowiązań położyła 
nakrycie na dachach trzech 
budynków społecznych, zaosz- 
czędzając 3294 złote. 

Młodzież Muranowa dotych- 
czas wykonała już blisko 70 
procent zobowiązań, których 
ogólna wartość wynosi około 
150 tysięcy złotych. (z) 


młodzież Warszawy 


Wśród młodzieży Warszawy 
dużą popularnością cieszą się 
przedzlotowe zaoawy j wieczor- 
nice. Dotychczas na terenie War- 
szawy odbyło się ponad 400 wie- 
czornic. Najwięcej wieczornie 
| odbyło się w Śródmieściu, na 
Grochowie, Ochocie i Woli. 

Na  wieczornicach młodzież 
uczy się śpiewać pieśni maso- 
we, ludowe i zlotowe, poznaje 
sylwetki przodowników pracy, 
którzy na wieczornicach skła- 
dają meldunki o wykonaniu zo- 
bowiązań. Szczególnie udane 
wieczornice odbyły się w BW-3 
KAM, w zakładach im. Kasprza- 
ka i Instytucie Techniki Bu- 
dowlanej. 

Miejsca zabaw młodzież sta- 
rannie i estetycznie dekoruje 
hasłami zlotowymi. (kw) 


100 zespołów artystycznych 
powstało w stolicy 


W okresie przygotowań do 
Zlotu powstało w Warszawie 
około 100 nowych młodzieżo- 
wych zespołów artystycznych. 
Zespoły już istniejące znacz- 
nie ożywiły swoją działalność i 
rozpoczęły systematyczną pracę 

Sprawdzianem osiągnięć ze- 
społów były eliminacje dzielni- 
|cowe, w których udział wzięło 
216 zespołów. Z tych zespołów 
55 zostało zakwalifikowanych do 
eliminacji stołecznych. 

W wyniku eliminacji stołecz- 
nych na Zlot zostało zakwalifi- 
kowanych 9 zespołów, w tym 
chóralne Centralnego Klubu 
TPPR i Liceum Ogólnokształcą- 
cego TPD 7, zespoły taneczne 
finansowców, szkoły podstawo- 
wej nr. 162 1  Młodzieżowega 
Domu Kultury, —. instrumen- 
talne średniej szkoły muzycznej 
i finansowców oraz zespoły Fe- 
cytatorskie Domu Kultury na 
Zoliborzu i jednostki wojskowej. 

(k) 


załadunku węgla 


na zabierkach 
Nowy sukces polskich inżynierów 


(f) W obecności przedstawicieli 
Ministerstwa Górnictwa Insty- 
tutu Mechanizacji Górnictwa 

sręgowej Rady Związków Za- 
wodowych i Partii odbyła się w 
ostatnich dniach w kopalni „Bie- 
rut“ komisyjna nróha pracy pro- 
RP polskiego urządzenia do 
mechanicznego z k regle 
g zabt A aładunku węgla 


Mechanizm ten 


typu ROK. 
wyprodukowany przez krajowy 
przemysł maszynowy według 
pomysłu inżynierów Regulskie- 


ko, Opolskiego i Koreckiego z 
Instytutu Mechanizacji Górnic- 
twa, stanowi nowe poważne o- 
siągnięcie w zakresie unowocze- 
śnienia metod pracy w naszych 
kopalniach. Rozszerza on me- 


|spanizaciĘ załadunku również 
na te przodki węglowe, gdzie 
dotychczas ciężką pracę łado- 
wania wykonywano ręcznie. 

| Nowy mechanizm pracuje 7 
wydajnością 1 tony na minutę. 
,załadowując mechanicznie oko- 
ło 80 proc. urobku i znacznie 
ułatwiając ręczne ładowanie re- 
szty wydobycia na niski prze- 
nośnik. 

Konstrukcja nowego agregatu 
jest bardzo prosta, co pozwoli 
przemysłowi maszyn górniczych 
podjąć wkrótce produkcję se- 
tyjną. Szerokie rozpowszechnie- 
nie mechanizmu typu ROK pod- 
niesie bardzo poważnie wydaj- 
nosé pracy w zabierkach t przy- 


czyni się do wzrostu wy i 
WaS r wydobycia 


Szykanowani przez władze francuskie 
emigranci polscy powrócili do ojczyzny 


(t 8 bm. przybyli da War- 
Rzawy emigranci -polscy z 
Francji, którzy padli ofiarą 
brutalnych represji wymierzo- 
nych przez reakcyjny rząd 
francuski przeciwko wychodz- 
wu polskiemu. Wśród przy- 
hylych robotników i ich rodzin 
majdują się: Józef Heresztyn 
e ZA odznaczony we Fran- 
s - Zyżem Pracy i Orderem 
a udział we francuskim ruchu 
Jeże! kp procentowy inwalida, 
a ról — górnik, Aniela Sob. 
robótniką zo tszkolanka, żona 
udo a enan działaczka 
Ciszek Mizera — górnik, inwa- 
iego żona Zofia i 
'Teresa oraz 
A „Tomaszewski — 
na ; ', Poważnie chory n z 
e 1 jego żona Toe A 
onie wysiedlonych Pola- 
sę Itali na lotnisku na Oke- 
Pkop zę dstawiciele CRZZ, 
Mołek «Bl Kobiet i Związ- 
Daw o Wolność i 
meae EOE liczne delegacje 

ecanych zakładów pracy z 
BEGA sztandarowymi, mło- 
ke ała arszawy ze sztandara- 

Przy r harcerze, 
decznych, A oi war ee 
ludu wa... Wach, w imieniu 
CZW arsząwy przewodni- 

arszawskiej Rady 
Zawodowych tow. 


Związków 7 
Ogrodowczyk 


W imieniu Wysi 

R A ysiedlonych , 
Francji Polaków przemawiali 
gornik Józef Heresztyn. Prze- 


Dele 
angielskich prz 
(0 8 bm. przybyła do War- 

szawy na zaproszenie poszcze- 
golnych Zarządów Głównych 
związków zawodowych 21-oso- 
bowa grupa związkowców an- 
gielskich, w skład której wcho- 
dzą członkowie związków za- 
wodowych: metalowców, stocz- 


kazał on serdeczne pozdrowie- 
nia od Polaków z Francji dla 
narodu polskiego j 


l jego przy- 
wódcy Prezydenta Boeno 
Bieruta, 

„Zostaliśmy wydaleni — o- 
świadczył on — za to, że wal- 


czyliśmy o pokój zbierając pod- 
pisy pod Apelem Sztokholm- 
skim i Apelem o zawarcie Pak. 
tu Pokoju między pięciu wiel- 
kimi mocarstwami. Bezprawnie 
deportowano nas za to na Kor- 
syke, gdzie byliśmy straszliwie 
traktowani, bici i zmuszani do 
ciężkiej pracy. Francuscy ge- 
stapowcy nie oszczędzali nawet 
aresztowanej wraz z nami 
Il-letniej Tereski Mizera. W 
taki sposób potraktował nas 
rząd francuski po 25-latach 
ciężkiej pracy w kopalniach į 
fabrykach. Z Korsyki odesłani 
na powrót do Marsylii byliśmy 
strzeżeni przez 60-ciu strażni- 
ków Gwardii Republikańskiej 
ji wielu tajnych agentów poli. 
cji. 

Dopiero dzięki interwencji 
Rządu Ludowego i ambasady 
polskiej w Paryżu pozwolono 
nam powrócić do kraju. Je- 
steśmy razem z Wami, dzięki 
Wam, dzięk; troskliwej opiece 
i staraniom naszego rządu". 
„Przybyłym rodakom licznie 
zebrana młodzież Warszawy 
wręczyła bukiety biało - czer- 
wonych i czerwonych kwiatów. 
(Rozmowę z wysiedlonymi po- 
dajemy na str, 2). 


gacja związkowców 


ybyła do Polski 


niowców, dokerów, robotników 
budowlanych, włókniarzy inau- 


czycieli. 
W czasie swego pobytu w 
Polsce związkowcy angielscy 


zwiedzą Warszawę oraz większe 
zakłady pracy w kraju 


rybun 


WARSZAWĄ — CZWARTEK 10 LIPCA 1952 R. 


Tysiącami cennych zobowiązań czczą Święto Odrodzenia 


Polski robotnicy, chłopi i pracownicy umysłowi z Dolnego 


| Śląska, Ziemi 


Lubuskej, ze szczecińskiego, koszalińskiego, 


| olsztyńskiego. Realizacja tych zobowiązań to nowe postępy 


Pieśnia i tańcem wita zlot| W zagospodarowywaniu i dalszym rozwoju naszych Ziem 


Odzyskanych, to odpowiedź na zakłamaną propagandę re- 
wizjonistów z Bonn, na odbudowę przez imperializm ame- 
rykański ludobójczego Wehrmachtu. 


WROCŁAW. Wg niekomplet- 
nych danych do Czynu Lipco- 
| wego na Dolnym Śląsku stanę- 
lło ok. 211 tysięcy robotników, 
| podejmując zobowiązania pro- 
| dukcyjne i oszczędnościowe 
| wartości ponad 121 miln. zł. 
Tysiącami ton dodatkowo wy- 
| dobytego węgla i rudy powita- 


być ponad plan 7.998 ton wegla, 


datkowo 8.550 ton. 

Oprócz 12 tysięcy robotników 
dolnośląskich zakładów prze- 
mysłu włókienniczego zobowią- 
zanja na cześć 22 Lipca podjęło 
już 5 tysięcy młodzieży. 


780 zakładów Szczecina 
przystąpiło do Czynu 
Lipcowego 


SZCZECIN. Już 780 zakładów 
pracy Szczecina odpowiedziało 
| na apel załóg „Ursusa“, kopalni 


liksa Dzierżyńskiego, podejmu- 
jąc cenne zobowiązania, o łącz- 
nej wartości 33.350 tys. zł. 
Robotnicy Szczecińskich Za- 
kładów  Włókien Sztucznych, 
którzy pierwsi w wcjewództwie 
| odpowiedzieli na apel załóg Ur- 
| susa, Siemianowic i huty im. 
Feliksa Dzierżyńskiego, posta- 
nawiając wyprodukować dodat- 
kowo do końca pierwszego pół- 
rocza 33 tomy ciętego włókna i 
i sztucznego jedwabiu wykonali 
swoje zobowiązania z nadwyż- 
ką. W wyniku powszechnego 
udziału załogi we współzawod- 


| blisko 37 ton dodatkowej pro- 
dukcji. 
Ponad 30 tysięcy 
zobowiązań 
w Koszalińskiem 
KOSZALIN. Do Czynu Lip- 


cowego stanęły w wojewódz- 
twie koszalińskim załogi 282 


Drogowskazy pokoju 


Na nadzwyczajnej sesji 


jednomyślnie przyjętych 


[ją Święto Odrodzenia górnicy 
przodujących kopalń dolnoślą- 
skich. M. in. załoga kopalni | 
„Victoria“ postanowiła wydo- 


a załoga kopalni „Mieszko“ do- | 


„Siemianowice“ i huty im. Fe- | 


|nietwie do końca czerwca dane | 


| 


zakładów produkcyjnych oraz 
284 usługowych. handlowych i 
innych. Zobowiazania realizuje 
ponad 30 tys. ludzi pracy. War- 
tość zobowiązań produkcyjnych 


wynosi około 7.5 milionów zł, 
zaś oszczednościowych — około 
2 miln. zł. 


Cenne zobowiązanie realizuje 
elektrownia Białogard, która 


| zobowiązała się skrócić remont 
| kotłów i turbin. co przyniesie 


ponad 240 tys. zł oszczędności. 
Załoga elektrowni Białogard 
wykonała już ok. 50 procent 
swych zobowiązań. 


Czyn Lipcowy zalogi 
„Odry“ w Nowej Soli 
ZIELONA GÓRA. Załoga 


Nadodrzańskich Zakładów Prze- 
mysłu  Lniarskiego „Odra“ w 


| Nowej Soli, która pierwsza w 


woj. zielonogórskim podjęła 
hasło Czynu Lipcowego zgła- 
szając zobowiązania  dodlatko- 
wego wyprodukowania 70 tys. 
kg przędzy, może się już po- 


szczycić zrealizowaniem poważ- | 
części swych zobowiązań. ! 
M. in. zespół przędzalni w skła- | 


nej 


dzie: Żurowska, Jacek, Urszu- 
lak. Jerdek, Cebatorska i Rar 
wykonał już w całości swoje 


| zobowiązanie dodatkowego wy- 


produkowania 2 tys. kg przę- 
dzy. Również w 100 procentach 
wykonał zobowiązania lipcowe 
zespół czesalni w składzie: 
Szafczuk, Adamczyk, Wawrzyn- 
ska i Syplik, który wyproduko- 
wał dodatkowo 1760 kg lnu. 


15 miln. złotych 
dadzą zobowiązania 
robotników olsztyńskich 


OLSZTYN. Realizacja pęd- 


|jętych dotychczas zobowiązan 


Światowa 
(Rada Pokoju poddała wszechstronnej 
| analizie sytuację międzynarodową i w 
rezolucjach 
wskazała konkretną drogę rozwiązania 
| problemów, mających żywotne znacze- 


robotników woj. olsztyńskiego 
da dodatkową produkcję i o- 
szczędnoścj na sumę ok. 15 miln. 
złotych. 

Wiele zobowiazań zostało wy- 
konanych przed terminem. M. 


stwa tych narodów, jak i interesom 
narodu niemieckiego“. 


Gwałcąc podpisane przez siebie trak- 
taty, Stany Zjednoczone i ich partnerzy 
usiłują utrwalić rozbicie Niemiec, 


in. załoga Zakładów Rybnych | 
w Giżycku wyprodukowała do- | 
datkowo poważne ilości kon- 
|serw rybnych wartości blisko | 
| pół miliona zł. W realizacji zo- | 
bowiązań wyróżniły się: Zofia 
| Trałek i Amalia Wilk, które 
wykonywały przeciętnie 180 
procent normy. 

Również załoga Zakładów 
Przemysłu Drzewnego w Do- 
brym Mieście wykonaia swoje 
zobowiązanie przed terminem, 
, dajac ponadplanową produkcję 
Fwartości 132 tys. zł. 


Zakłady podległe Centralne- 
mu Zarządowi Przemysłu Mile- 
czarskiego zrealizowały swoje 
zobowiązania w 100 procent. 
Wartość Czynu Lipcowego tych 
Zakładów wynosi ponad 900 
tys. złotych. 


Nowe mieszkania, żlobki 
| i szpitale 
[i 


Zwycięsko realizują zobowią- 
| zania lipcowe załogi zjednoczeń 
| podległych Centralnemu Zarzą- 
|dowi Budownictwa Miejskiego 
| Południe. We współzawodnic- 
| twie o pełne i terminowe wy- 
| konanie tych zobowiązań przo- 
duje załoga Zjednoczenia Bu- 
|downictwa Miejskiego Nowa 


Czyn Lipcowy setek tysięcy robotników 
chłopów i inteligencji Ziem Odzyskanych 
to odpowiedź na zakusy amerykańskich 
i hitlerowskich imperialistów 


skiego Południe wynosi 


. 


WYDANIE. H 


m 


. Sopóż 


Huta. która w 90 procentach 
przystąpiła do Czynu Lipcowe- 
go. 

Na budowach Zarządu Bu- 
dowlanego nr 3 na czoło wybi- | 
jają się brygady murarskie | 
tow, tow. Wcisły i Brożka, oraz 
brygada betoniarska tow. Wła- | 
dysława Struga. 


Przed przewidzianym planem | 
terminem oddano już 138 izb 
mieszkalnych. 3 żłobki, 2 przed” 
szkola, 1 szkołę oraz dom kul- 
tury. 

Załoga Zjednoczenia Budow- 
lanego w Kielcach postanowiła 
oddać do użytku. przed ustalo- 
nym terminem 152 izby, załoga 
Zjednoczenia w Rzeszowie 
156 izb mieszkalnych, budynek 
hotelu i 3 szpitale. 


Ogółem wartość zobowiazań 
podjętych przez załogi zjedno- | 
czeń podległych Centralnemu | 
Zarządowi Budownictwa Miej- | 
ponad 
9 milionów złotych. Załogi zje- | 
dnoczeń budowlanych Central- | 
nego Zarządu Południe posta- 
nowiły przekazać o kilkana- 
ście dni przed przewidzianym 
terminem łącznie ponad 1.400 
izb, 3 żłobki, 2 przedszkola, ho- 
tel, szkołę oraz 3 budynki szpi- 
talne. (z) 


Dzięki realizacji zobowiązań szybciej 


Ze wsi polskiej napływają 
coraz liczniej wiadomości o 
pomyślnym realizowaniu zobo- 
wiązań lipcowych. 

Dzięki realizacji zobowiązań 
| lipcowych w  PGR-ach woj. 
wrocławskiego w znacznie krót- 
szym terminie przeprowadzany 
jest sprzęt rzepaku ozimego i 
| jęczmienia ozimego. 
| O dwa dni prędzej niż pla- 
nowano zebrano rzepak ozimy 
|» powierzchni 219 ha w PGR 


nie dokonanym żniwom, tę cen- 
ną roślinę oleistą  sprzątnieto 
prawie bez strat. Przedtermino- 
wo zebrała i wymłóciła rzepak 
ozimy załoga ` przodującego w 
kraju zespołu PGR Udanin. 
Jęczmień  skoszony z obszaru 
220 ha załoga PGR Udanin wy- 
młóciła bezpośrednio w polu. 


bo 


przebiega praca przy sprzęcie rzepaku 
i jęczmienia ozimego 


| wilków Średzki. Dzięki staran- | 


odprężenia w stosunkach międzynaro- 
dowych, dla usunięcia niebezpieczeń- 
stwa wojny — jest zakończenie wojny 
w Korei. Wszyscy uczciwi ludzie na 
świecie ze wzrastającym 


W realizacji zobowiązań Jip- 
cowych w woj. olsztyńskim, 
przodują chłopi gromady Ro-, 
goż. Oczyścili oni i naprawili 
dotychczas 13,4 km rowów me- 
lioracyjnych, wzorowo spełni- 
li swój obowiązek dobrych rol-| 
ników przy zwalczaniu chwa- 


stów, ponadto do 6 bm. dostar-| 


czyli do zlewni 10 tys. litrów 
mleka ponad obowiązkowe od-| 
stawy. 

Jednocześnie napływają mel- 
dunki o podejmowaniu dalszych 
zobowiązań lipcowych. W woj. 
szczecińskim ponad 80 procen 
gromad indywidualnych i spół-| 
dzielni produkcyjnych, odpo- 
wiadając na apel chłopów z 
gromady Leszczynek i spól- 
dzielni produkcyjnej w Kodeń- 
cu, stanęło do Czynu  Lipco-| 
wego. 
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Podaruuki zlotowe ganifie 


Grupa dziewcząt z 


tuce młodzieżowej, gazetkę pt. 


Zobowiązania swe młodzież z gabinetu rekodzielniczego 
konała już w 90 procentach. Na zdjeciu: 


hajtuje godło 


Pałacu Młodzieży w Szseżecinie postanowi 
ła przygotować szereg podarunków zlotowych. Między innymi 
zobowiązały się one wyhaftować kilkanaście serwetek o tema- 


„Warszawa“ oraz dużego orła. 
wy- 
Bogumiła Limont 
państwowe 

Foto CAF — Tymiński 


Nowi członkowie 


Światowej Rady Pokoju 


(d) BERLIN (PAP) Na koń- 
'cowym posiedzeniu  nadzwy- 
'czajnej sesji Światowej Rady 
Pokoju w Berlinie w poczet 
członków Światowej Rady Po- 
koju wybrano dodatkowo na- 
sepujące asoby: Chiny: Li Yi- 
man (na miejsce Wu Lan-fu), 
Ho Fan (na miejsce Li Tsin- 
szan); Włochy: Saverio Brigan- 


(t) BERLIN (PAP). W celu 
wzięcia udziału w obradach 
drugiej konferencji Niemieckiej 


oburzeniem 


| wchodzą: 


Socjalistycznej Partii Jedności 
(SED), która odbędzie się w 
dniach od 9 do 12 bm. przyby- 
ła do Berlina delegacja KC 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. W skład delegacji 
członek Biura Poli- 
tycznego KC PZPR tow. wice- 
premier Aleksander Zawadzki, 
pierwszy sekretarz KW PZPR 


| 


nie dla utrzymania i utrwalenia po- 
koju. 

Szczególną uwagę Światowa Rada 
Pokoju poświęciła sprawie pokojowe- 
go rozwiązania problemu niemieckiego. 
Delegaci wszystkich krajów, między in- 
nymi przedstawiciele społeczeństwa 
Niemiec zachodnich, wskazywali na 
niebezpieczeństwo wynikające dla po- 
koju z zawartego w Bonn separaty- 
stycznego „układu ogólnego" oraz z za- 
wartego w Paryżu układu w sprawie 
tzw. „armii europejskiej". W myśl tych 
układów odradza się bowiem  faszy- 
stowska armia zachodnio - niemiecka 
pod dowództwem hitlerowskich gene- 
rałów, jako czołówka amerykańskich 
sił agresji w Europie. 


Światowa Rada Pokoju mogła jedno- 


cześnie z pełnym uzasadnieniem 
stwierdzić, że opinia przytłaczającej 
większości mieszkańców Europy, w 


tym również zachodnich Niemiec sta- 
nowczo potępia wojenne układy pod- 
pisane przez zachodnich imperialistów 
i odwetowca Adenauera. 


We wszystkich krajach rozszerza się 
coraz bardziej ruch protestu przeciw 
amerykańsko - hitlerowskim spiskom, 
przeciw zbrodniczej propagandzie od- 
wetowej, o pokojcwe rozwiązanie pro- 
blemu niemieckiego. 


W orędziu do rządów czterech mo- 
carstw i do wszystkich narodów Świa- 
towa Rada Pokoju wysunęła konkret- 
ny program pokojowego, zgodnego 
z postanowieniami Poczdamu, rozwią- 
zania problemu niemieckiego. Cel ten 
może być osiągnięty jedynie w drodze 
porozumienia między Związkiem Ra- 
dzieckim, USA, Wielką Brytanią i Fran- 
cją, zgodnie z interesami narodu nie- 
mieckiego i jego sąsiadów, w imię po- 
koju w Europie. Rząd radziecki ponow- 
nie wystąpił z inicjatywą w tej spra- 
wie, ale — mimo, że od tego czasu u- 
płynęło już wiele tygodni i mimo sil- 
nego nacisku opinii publicznej — rzą- 
dy zachodnie nie dały dotąd odpowiedzi. 

„Jeśli narody zjednoczą wszystkie 
swe siły — czytamy w orędziu Świato- 
wej Rady Pokoju — to zdołają w naj- 
bliższych miesiącach przeszkodzić ra- 
 tyfikowaniu separatystycznych ukła- 
dów i doprowadzić do zwołania kon- 
ferencji czterech wielkich mocarstw 
oraz do tego, aby konferencja ta za- 
kończyła się pokojowym rozstrzygnię- 
ciem problemu niemieckiego, co odpo- 
wiada zarówno wymogom bezpieczeń- 


w Niemczech zjednoczonych, pokojo- 
wych i demokratycznych nie mogliby 
realizować swej zbrodniczej polityki. 
Walka o jedność Niemiec, o zawarcie 
traktatu pokojowego ze zjednoczonymi 
i demokratycznymi Niemcami jest 
sprawą nie tylko narodu niemieckiego, 
lecz sprawą wszystkich narodów, jest 
jednym z głównych zadań wszystkich 
obrońców pokoju. Z całym naciskiem 
podkreśla to orędzie. Z całym naci- 
skiem podkreślali to przedstawiciele 
wszystkich krajów. W imieniu narodu 
polskiego Leon Kruczkowski z trybu- 
ny Światowej Rady Pokoju oświad- 
czył: 

„Chcę z tego miejsca powiedzieć 
wszystkim kraj swój szczerze miłują- 
cym Niemcom, że naród molski pragnie 
gorąco pokojowego współżycia z c a- 
tymi Niemcami — i dlatego popiera 
całkowicie dążenia do ich pokojowego 
zjednoczenia. Pokojowe, zjednoczone, 
demokratyczne Niemcy są dzisiaj jedną 
z największych konieczności pokojowe- 
go współżycia narodów — i naród pol- 
ski gotów jest walczyć o tę sprawę ra- 
zem z niemieckim ludem, ramię w ra- 
mię z niemieckimi patriotami i wszy- 
stkimi obrońcami pokoju.“ 

W agresywnych planach Waszyngto- 
nu przeznaczono Japonii w Azji taką 
samą rolę jak Niemcom zachodnim 
w Europie — rolę amerykańskiej bazy 
wojennej i dostawcy mięsa armatnie- 
go. Podobnymi metodami usiłuje rów- 
nież Waszyngton realizować swą poli- 
tykę w Japonii: narzuca jej niewolni- 
cze układy, utrwalające amerykańską 
okupację i używa faszystowskich 
zbrodniarzy wojennych do remilitary- 
zacji Japonii. Polityka ta wywołuje 
oburzenie wszystkich narodów Azji; 
klasa robotnicza Japonii milionowymi 
strajkami protestacyjnymi odpowiada 
na knowania Amerykanów i ich japoń- 
skich marionetek. W specjalnej rezolu- 
cji Światowa Rada Pokoju stwierdza, 
że miejsce bezprawnych, separatysty- 
cznych układów z Japonią zająć powi- 
nien prawdziwy traktat pokojowy, pod- 
pisany przez wszystkie zainteresowane 
państwa, traktat, który zapewni wyco- 
fanie wojsk okupacyjnych i pełną su- 
werenność narodu japońskiego. Rezolu- 
cja wzywa wszystkie narody Azji 
i strefy Oceanu Spokojnego do jak naj- 
szerszego poparcia słusznej walki na- 
rodu japońskiego o zachowanie pokoju 
na Dalekim Wschodzie. 7 

Sprawą o doniosłym znaczeniu dla 


obserwują haniebne 'manewry amery- 
kańskich agresorów, którzy usiłują za 
wszelką cenę sabotować rokowania 
w Panmundżon, którzy chwytają się 
wszelkich prowokacji, by utrzymać 
i podsycać ogień wojny na Dalekim 
Wschodzie. Z odrazą piętnuje opinia 
publiczna całego świata ohydne zbrod- 
nie amerykańskich imperialistów, sto- 
sujących broń bakteriologiczną i che- 
miczną. Zewsząd rozlega się wołanie 
o położenie kresu zbrodniom amery- 
kańskich ludobójców i ich wspólników. 

Światowa Rada Pokoju powzięła re- 
zolucję, w której domaga się natych- 
miastowego położenia kresu działa- 
niom wojennym w Korei przez podpi- 
sanie rozejmu na zasadzie poszanowa- 
nia prawa międzynarodowego i zwy- 
czajów międzynarodowych oraz raty- 
fikacji i przestrzegania przez wszyst- 
kie kraje protokółu genewskiego z 17 


czerwca 1925 roku, zakazującego sto- | 


sowania broni bakteriologicznej. Sesja 
zatwierdziła postanowienie Biura Świa- 
towej Rady Pokoju, powzięte dnia 
1 kwietnia br. w Oslo w sprawie ape- 
lu przeciwko wojnie bakteriologicznej. 

Światowa Rada Pokoju stwierdziła, 
że wobec wzrastającego oporu naro- 
dów przeciw przygotowaniom wojen- 
nym, stale wzrastają możliwości utwo- 
rzenia szerokich frontów przeciw poli- 
tyce militaryzacji i wojny. 

„W parlamentach, związkach zawo- 
dowych, w organizacjach politycz- 
nych, społecznych i religijnych — gło- 
si apel Światowej Rady Pokoju — 
kształtują się nowe prądy, sprzyjające 
sprawie utrzymania pokoju. Współpra- 
ca wszystkich tych sił jest możliwa. 
Jest ona konieczna dla zmiany biegu 
wydarzeń oraz dla zapewnienia pokoju”. 

Głos setek milionów ludzi rozmai- 
tych przekonań i poglądów politycz- 
nych, zjednoczonych pragnieniem 
utrzymania i utrwalenia pokoju, a 
wśród nich głos narodu polskiego, roz- 
legnie się z mocą na Kongresie Naro- 
dów w obronie pokoju, który rozpocz- 
nie się 5 grudnia br. w Wiedniu. 

„Kongres Narodów w obronie poko- 
ju — czytamy w apelu przyjętym na 
sesji w Berlinie — zgromadzi wszyst- 
kich, którzy pragną, aby idea rokowań 
wzięła górę nad rozstrzyganiem spraw 
przy pomocy siły“. 

Sesja wytyczyła konkretny program 
walki o pokój w obecnej sytuacji oraz 
drogi dalszego rozszerzenia bazy świa- 
towego ruchu pokoju — największego 
ruchu w dziejach ludzkości, 


[we Wrocławiu — tow. Ryszard 
| Kuligowski oraz zastępca kie- | 
j rownika wydziału prasy KC. 


przez Kanał 


(f) MOSKWA (PAP) Około 
200 statków przepłynęło już 
przez Kanał Wołga - Don. W 
ciągu miesiąca przewieziona no- 
|wym szlakiem wodnym dzie- 
|siątki tysięcy ton ładunków. 
| Wzdłuż całej trasy Kanału 
| Wołga - Don oraz na brzegach 
Morza Cymlańskiego zbudowa- 


(€) MOSKWA (PAP) Mini- 
ster rolnictwa Związku Radzje- 
ckiego Iwan  Benediktow 
przyjął uczestników wycieczki 
chłopów polskich, która zapo- 
znawała się z osiągnięciami rol- i 
nictwa radzieckiego. Na przy- 
jęciu obecny był wicemin. rol- 
nictwa ZSRR — Iwan Minkie- 
wicz oraz odpowiedzialni pra- 
cownicy ministerstwa, 

W imieniu chłopów polskich 
przemawiał na przyjęciu prze- 
wodniczący rolniczej spółdzielni 
| produkcyjnej — Mikołaj Korze- 
|niewski, wyrażając wdzięczność | 
za serdeczne przyjęcie zgotowa- ' 


(f) W dniu 8 bm. przybył do 
Warszawy, wydalony z Włoch. 
kierownik placówki Polskiej 
Agencji Prasowej w Rzymie., 
red. Julian Stryjkowski. 

Red. Stryjkowski kierował 
placówką PAP we Włoszech od | 
trzech i pół lat. W dniu 3 lipca 
br. został powiadomiony prze 
władze włoskie, iż w ciągu 24 
godzin ma opuścić terytorium 
Włoch. 

Na zapytanie red. Stryjkow- 
skiego o przyczyny takiej de-| 
cyzji władze włoskie nie 
udzieliiy żadnej odpowiedzi. j 

Przed wyjazdem z Rzymu. | 
organ Centralnej Włoskiej Par- | 
tii Komunistycznej „Unita” 
urządził dla red. Stryjkowskiego 
pożegnalne przyjęcie, w czasie 
| którego naczelny redaktor teg.: 


| 


te, prof. Mario Montesi 1 Giu- 
liano Pajetta; Argentyna: pani 


Maria Rosa Oliver Varelia; 
Kolumbia: Regueros Perelta; 
Liban: Hussein Sedżan; Nowa 


Zelandia: Eiry. 

Do Biura Światowej Rady 
Pokoju wybrano: d'Astier de la 
Vigerie (Francja) i Li Yi-man'a 
(Chiny). 


Do Berlina przybyła delegacja 


KC PZPR na konferencję SED 


PZPR — tow. Jerzy Kowalew- 
ski. 

Na lotnisku w Schónfeld go- 
ści polskich witali w imieniu 
KC SED: członek Biura Poli- 
tycznego — burmistrz Berlina 
Friedrich Ebert, członkowie se- 
kretariatu KC SED — Otto 
Schoen, Hermann Axel, Paul 
Vorner, Hans Lauex, Hans Lau- 
ter i Otto Winzer oraz przed- 
stawiciele polskiej misji dyplo= 
matycznej w Berlinie z amba- 
sadorem Janem |Izydorczykiem 
na czele. 


200 statków przepłynęło już 


Wołya-Don 


no nowe porty i 
Port cymlański osłonięty jest 
falochronami. Pomiędzy por- 
tem w Krasnoarmiejsku, a por- 
tem cymlańskim zbudowano o0- 
gółem 21 portów i przystani. 
Wszystkie prace przeładunkowe 
w portach są zmechanizowane. 


przystanie. 


Delegacja chłopów polskich 
na przyjęciu u min. Benediklowa 


ne chłopom polskim na ziemi 
radzieckiej. Podkreślił on, że 
doświadczenia rozwoju rolni- 
ctwa w ZSRR dopomogą chło- 
pom polskim w budowie nowej 


WSL. 


Min. Benędiktow złożył chło- 
pom polskim życzenia nowych 
sukcesów w ich pracy i wyraził 
nadzieję, że doświadczenia rol- 
nictwa radzieckiego pomogą 
chłopom polskim w socjalisty- 
cznej przebudowie gospodarki 
rolnej. 


Przyjęcie upłynęło w serdecz- 
rej atmosferze. 


Wydalenie dziennikarza polskiego 


z Wloch 


pisma Pietro Ingrao wyraził w 
imien'u włoskich dziennikarzy 
komunistycznych i postępowych 
oburzenie z powodu decyzji 


| władz włoskich. 


Red. Strvjkowski jest auto- 
rem wydanej «statnio książki 
pt. „Bieg do Fragala*. 


DZIŚ W NUMERZE: 


STANISŁAW ROSIAK: Pełne 
wykorzystanie mocy dyspo- 
zycyjnej podstawowym zada- 
niem energetyki 

ANATOL RYSZCZUK: Maria 
Sawczenko i jej krowy (Z 
wycieczka chłopów w Związ- 
ku Radzieckini (4) 

K. SRINIVASA RAO“ Kraj 80 
milionów glodujących 

MARIJA SZCZEPAŃSKA: Po- 
wieść a górnikach dolnoślą- 
skich (Na półce z ksiązkami). 


wi 


Czy 
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"r 
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niomlonosi, że ponad 150 tys. 
czerwwzięło udział w niedzielę 
dukcinifestacjach i wiecach, żą- 

Ws uwolnienia Andre Stila i 


0 tys. Francuzów w niedzielnych 

ianiiestacjach żaądało uwolnienia 
Stila i innych patriotów 

WrocPARYŻ (PAP). „Humani- | 


| munistycznej, stwierdza, że do 


| federacji Sekwany wstąpiło o- | 
| statnio 1.150 nowych członków. | 


w Seine-et-Oise — 450, w Nord 


regów Francuskiej Partii Ko* | 


TRYBUNA LUDU 


do położenia kresu wojnie w Korei 


(a) BERLIN (PAP). Światowa Rada Pokoju uchwaliła 


dukc:h uwięzionych patriotów. | 340, w Bouches du Rhone 124 rezolucję w sprawie położenia kresu wojnie w Korei. 


wykcryonie święto ludowe, zor- 
zaDatowane przez Francuską 
mc e Komunistyczną, zgroma- 
bate dziesiątki tysięcy robotni- 

By Zebrani zgotowali owację 
Edvt-e Marty, który potępił fa- 
szyśtowską politykę rządu, żą- 
dając natychmiastowego uwol- 
nienia wszystkich aresztowa- 
nych patriotów i obrońców po- 
koju. 25 tys. mieszkańców Gre- 
noble manifestowało pod ha- 
słem uwolnienia  aresztowa- 
nych. 

Pod tym samym hasłem od- 
były się masowe wiece w Cas- 
sagnoles (Gard), w Angers, w 
Norouze  (Deux-Sevres) i w 
wielu Innych miejscowościach 
Francji. 

Do akcji protestacyjnej przy- 
łączyli się liczni socjaliści w 
Limeray (Touraine) i w Amboi- 
se. 


Rosną szeregi KPF 


PARYŻ (PAP). „Humanite* 
podkreślając dalszy wzrost sze- 


Nowe próby 
zmierzające 


rokowań w 


(D PEKIN (PAP). Jak donosi 
korespondent agencji Nowych 
Chin, Amerykanie poza rama- 
mi rokowań rozejmowych ofi- 
cjalnie oświadczyli, że podejmą 
jednostronną akcję w sprawie 
jeńców wojennych. Stało się to 
w chwili, gdy dzięki wysiłkom 
strony koreańsko - chińskiej, 
powstała możliwość znalezienia 
zadowalającego obie strony roz- 
wiązania problemu jeńców wo- 
jennych. 

Agencja Nowych Chin przy- 
tacza podaną przez Associated 
Press dn. 3 bm. wypowiedź ofi- 
cjalnego przedstawiciela ame- 
rykańskiego, gen.  Nuckolsa, 
który w rozmowie z dziennika- 
rzami oświadczył: „Przed pod- 
pisaniem porozumienia rozej- 
mmowego Amerykanie podejmą 
pewne administracyjne kroki, 
aby tym jeńcom, którzy odma- 
wiają repatriacji nadać nową 
pozycję prawną i nie traktować 
ich więcej jako jeńców“. 

W związku z powyższą de- 
klaracją przedstawiciel delega- 
cji ludowej oświadczył m. in.: 

Omawiana jest obecnie kwe- 
stia jeńców wojennych. Wszel- 
ka jednostronna akcja w spra- 
wie jeńców obali całą podstawę 
tych rokowań i dlatego jest ona 
niedopuszczalna. Amerykanie 
od niedawna poczęli zmieniać 
swe stanowisko, polegające 
pierwotnie na tym, że odina- 
wiali oni konsultacji — i wy- 
razili chęć znalezienia takiego 
rozwiązania problemu jeńców, 
„które w rozsądnym stopniu 
odpowiadałoby wymaganiom o0- 
bu stron*. W związku z tym 


itd. 
Represje wobec 
komunistów 


PARYŻ (PAP). Decyzją pre- 
fekta zawieszony został na mie- 
siąc w urzędowaniu mer miej- 
scowości Stains, członek partii 
komunistycznej — Bordes. Pre- 
tekstem do wydania tej bez- 
prawnej decyzji był udział Bor- 
des w delegacji, która domaga- 
ła się uwolnienia jednego z 
aresztowanych urzędników sa- 
morządowych. Bordes piastuje 
funkcję mera od czasu wyzwo- 
lenia Francji. 


PARYŻ (PAP). Sąd karny w 
Algerze skazał sekretarza par- 
tii komunistycznej Larbi Bou- 
hali na 6 miesięcy więzienia i 
600 tys. franków grzywny za 
wygłoszenie 2 przemówień, w 
których podkreślił on dążenie 
ludu algerskiego do niezawisło- 
ści i niepodległości. 


Amerykanów 
do zerwania 
Panmundżon 


zaproponowaliśmy  przeklasyfi- 
|kowanie jeńców obu stron z 
uwzględnieniem ich narodowo- 
ści I miejsca zamieszkania, jak 
również ponowne przejrzenie 
list jeńców wojennych, aby 
umożliwić im powrót do pokojo- 
wego życia. Strona nasza poszła 
jeszcze dalej i zaproponowała, 
aby delegacje w pełnym skła- 
dzie zbierały się dla omówienia 
ina praktycznych zasadach po- 
| wyższych propozycji — na po- 
i siedzeniach niejawnych. 

W tym samym czasie, gdy 
Amerykanie deklarują chęć o- 
siągnięcia takiego rozwiązania 
problemu, „które w rozsądnym 
stopniu odpowiadałoby wyma- 
|ganiom obu stron“, ich przed- 
jstawiciel występuje z oświad- 
czeniem, że Amerykanie podej- 
mują jednostronną akcję. 
Świadczy to, że Amerykanie 
wcale nie wyzbyli się zamiaru 
zatrzymania znacznej ilości na- 
szych jeńców. Uwzględniając 
obecny krytyczny moment w 
| rokowaniach rozejmowych, jak 
i również poważne skutki, jakie 
| może pociągnąć za sobą jedno- 
| stronna akcja Amerykanów, de- 
legacja  koreańsko - chińska 
zmuszona jest zwrócić uwagę 
narodów całego świata na ten 
nowy spisek Amerykanów, ma- 
jący na celu zerwanie rokowań. 
Jesteśmy zmuszeni kategorycz- 
nie uprzedzić Amerykanów, że 
sprzeciwiamy się wszelkim jed- 
nostronnym akcjom wobec na- 
szych jeńców wojennych. Je- 
żeli Amerykanie podejmą taką 
akcję, to poniosą oni całkowitą 


Amerykanie nadal mordują 
jeńców na Kożedo 


(f() NOWY JORK (PAP). Ko-|w ub. tygodniu w obozie 


respondent agencji United 


je- 
|nieckim straż zabiła dwóch i ra- 


Press donosi z wyspy Kożedo, że! niła ośmiu jeńców. 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP) Dowództwo jcie zachodnim zacięte walki z 
naczelne Koreańskiej Armii Lu-| nieprzyjacielem. 


dowej w komunikacie ogłoszo- 
nym w dniu 8 bm. stwierdza: 
w dniu 7 bm. jednostki armii 


ludowej w ścisłym współdziała- | 


PU WARN kilka samolotów nieprzyja- 


niu z oddziałami 


chińskich prowadziły na fron- 


Czarna 


Na innych frontach nie za- 
szły szczególne zmiany. 

8 bm. oddziały artylerii prze- 
ciwlotniczej i strzelcy-niszczy- 
ciele samolotów strącili i uszko- 


cielskich. 


księga 


o wojnie bakterioloqicznej w Korei 


(d) WIEDEŃ (PAP). Stara- 
niem Austriackiej Rady Obroń- 
ców Pokoju ukazała się w ma- 
sowym wydaniu „Czarna Księ- 
ga o wojnie bakteriologicznej'. 
Zawiera ona wiele faktów, do- 
kumentów, zeznań świadków i 
fotografii, dowodzących niezbi- 
cie. że Amerykanie przygoto- 
wywali się w okresie wielu lat 
do wojny  bakteriologicznej i 
wydali na ten cel olbrzymie 
sumy pieniężne. Dokumenty 
wykazują dalej, że amerykań- 
skie siły zbrojne stosują w Ko- 


rei i w Chinach północno- 
wschodnich broń  bakteriolo- 
giczną nie tylko na froncie, lecz 
również na zapleczu, przeciwko 
ludności cywilnej. 

Księga wzywa ludność Austrii, 
by stanowczo domagała się 
wraz z miłującymi pokój naro- 
dami całego świata jak najszyb- 


szego zakończenia wojny w Ko- | 


rei, zakazu broni bakteriolo- 
gicznej oraz surowej kary dla 
winnych stosowania bakteriolo- 
gicznych środków masowej za- 
głady ludzi. 


Na marginesie 


Kompromitacja bialego kruka 


W stadzie czarnych hitlero- 
wskich  kruków, jakim jest 
frakcja FDP w parlamencie 
bońskim, znalazł się jeden bia- 
ły. Deputowany Erich Lange 
był według osobiście sporządzo- 
nego życiorysu, człowiekiem, 
który z hitleryzmem nie miał 
nie wspólnego. Nie należał na- 
wet do NSDAP. Po prostu zwy- 
kły wysiedleniec, który nie zaj- 
mował się żadną działalnością 
polityczną w przeszłości. 

Toteż nie dziwnego, że kole- 
dzy pariamentarni Langego 
rekrutujący się w większości z 
byłych hitlerowców spoglądali 
nań bardzo nieufnie. 

Rychło też spotkała ich nie- 
mała satysfakcja. Lange okazał 
się hochsztaplerem na większą 
skalę. Regułarnie fałszował cze- 
ki i weksle oraz zdefraudował 
skroraną sumkę w wysokości 
pół miłiona marek w tzw. mini- 
sterstwie do spraw ogólnonie- 
miecekich. 

Sprawy takie są na porządku 
dziennym wśród zapatrzonych 
we wzory amerykańskie boń- 
skich kół rządzących i „aparat 
sprawiedliwości" 


traktuje je! 


bardzo pobłażliwie. Zamiast jed- 
nak jak zwykle bywa w takich 
wypadkach całą aferę zatuszo- 
wać, rozdmuchano ją na rzadką 
skalę. Lange nie był przecież 
człowiekiem z „ferajny“, dlate- 
go też nie miano wobec niego 
żadnych skrupułów. 

I wtedy bomba pękła. Wyszło 
na jaw, że biały kruk był jed- 
nym z najczarniejszych. Tyle 
tyłko, że pomalował się na bia- 
ło. Lange po prostu sfałszował 
swój życiorys i utaił w nim, że 


| należał do „starej gwardii“ hi- 


tlerowskiej, wchodził w skład 
„specjalnego sztabu* Roseńber- 
ga į był wykładowcą w hitle- 
rowskiej .szkole dowódców“. 
Zapanowała konsternścja. By- 
ło już jednak za późnó. Łatwo 


odpowiedzialność za jej skutki. | 


sobie wyobrazić Jak teraz pluje | 


sobie w brodę faszystowski mi- 
nister policji Lehr. Dopuścił bo- 
wiem do skompromitowania tak 
zasłużonego „swojego  człowie- 
ka“, który mógłby być bardzo 


aż zachodnio - 


Od przeszło dwóch lat 
stwierdza rezolucja — trwa w 
Korei okrutna wojna, którą ce- 
|chuje zagłada ludności  cywil- 
inej, mordowanie i złe trakto- 
¿wanie jeńców wojennych, ma- 
sowe bombardowania otwartych 
miast, używanie napalmu i ga- 
zów trujących. 


Światowa 
zapoznaniu się z przedstawio- 
nymi jej dokumentami doszła 
|do przekonania, że w Korei 
| używano także broni þak- 
| teriologicznej. 
| Amerykańskie siły 
|mnożą agresywne 
| przeciwko Chinom, co stwarza 
'niebezpieczeństwo rozszerzenia 
| konfliktu; po zbombardowaniu 
wielu miast chińskich, po uży- 


zbrojne 
działania 


Rada Pokoju po | 


ciu broni biologicznej na te- 
rytorium Chin, po niejedna- 
krotnych groźbach użycia bro- 
ni atomowej — niedawne nalo- 
ty na elektrownie wodne na 
rzece Jaluczian, które zaopatru- 
ją w prąd przemysł Chin pół- 
nocno-wschodnich, stanowia 
rozmyślną prowokację obliczo- 
"ą na to, ażeby utrudnić zawar- 
cie rozejmu. 


Za te metody prowadzenia 
wojny, stosowane przez amery- 
kańskie dowództwo wojskowe 
w Korei, oraz za nieustanne 
przeszkody utrudniające postęp 
rokowań w sprawie rozejmu 
ponoszą odpowiedzialność nie 
tylko Stany Zjednoczone, lecz 
również rządy wszystkich 
krajów, które popierają bez- 


| Światowa Rada Pokoju wzywa. 
| 


prawną ingerencję Narodów 
Zjednoczonych w wewnętrzny 
konflikt w Korei i które odda- 
ły swe siły zbrojne pod rozka- 
zy amerykańskiego dowództwa 
naczelnego, którego działalność 
prowadzona w imieniu ONZ nie 
daje się pogodzić z pokojowymi 
celami, proklamowanymi przez 
Kartę Narodów Zjednoczonych. 


W celu położenia kresu cier- 
pieniom narodu koreańskiego 
i w celu utrzymania pokoju, 
Światowa Rada Pokoju wzywa 
wszystkie narody, aby zażądały: 


1) natychmiastowego położe- 
nia kresu działaniom wojennym 
przez podpisanie rozejmu na 
zasadzie poszanowania prawa 
międzynarodowego i zwyczajów 
międzynarodowych; podpisanie 
tego rozejmu zależy obecnie 
tylko od tego, aby delegacja 


i do ratyfikacji protokółu genewskiego 


amerykańska zrezygnowała ze 
swych nieuzasadnionych żądań 
w sprawie repatriacji jeńców 
wojennych; 

2) ratyfikacji i przestrzegania 
przez wszystkie kraje protokółu 
genewskiego z 17 czerwca 1925 
roku,  zakazującego używania 
środków wojny bakteriologicz- 
nej. 

Osiągnięcie tych najpilniej- 
szych celów pozwoli ustanowić 
trwały pokój w Korei przez po- 
kojowe i sprawiedliwe uregulo- 
wanie problemu koreańskiego, 
poszanowanie swobodnie wy- 
rażonej woli narodu koreań- 
skiego i wycofanie z Korei 
wszystkich obcych wojsk. 

Wojna w Korei z jej okru- 
cieństwami i stosowaniem bro- 
ni masowej zagłady jest poważ- 
pa ostrzeżeniem dla wszyst- 
kich narodów świata. 


| 0 pokojową i demokratyczną Japonię, 
o pokój na Dalekim Wschodzie 


(a) BERLIN (PAP). Światowa Rada Pokoju na swej nad- 


| zwyczajnej sesji w Berlinie uchwaliła następującą rezolucję w 
sprawie walki przeciwko remilitaryzacji Japonii, o Japonię 


demokratyczną. 


Traktat podpisany w San 
| Francisco pod naciskiem Sta- 
|nów Zjednoczonych i japońsko- 
| amerykański pakt bezpieczeń- 
| stwa już w dwa miesiące po ich 
wejściu w życie (28 kwietnia 
| 1952 r.) wywołały wyraźny opór 
| narodu japońskiego, który uwa- 
| ża, że układy te zostały mu na- 
'rzucone ze szkodą dla jego ży- 
i wotnych interesów i dla jego 
pragnienia pokojowego rozwo- 
| JU. 
Miliony ludzi na całym świe- 
| cie popierają naród japoński w 
| jego oporze przeciw tym ukła- 
| dom oraz zawartemu następnie 
| porozumieniu administracyjne- 
| mu, ponieważ stanowią one nie- 
| bezpieczeństwo dla pokojowego 
rozwoju nie tylko narodu ja- 
| pońskiego oraz narodów Azji 
| i strefy Oceanu Spokojnego, lecz 


trwałymi oklaskami. 


i szerzył się — powiedział Eren- 
|burg. Ogarnął on połowę ludz- 
kości. Wystarczy to, aby zmusić 
do zastanowienia się gen. Eisen- 
howera, a być może nawet gen. 
Ridgway'a. lecz nie wystarczy, 
aby zapewnić pokój. Musimy 
pomyśleć o drugiej połowie 
ludzkości, dotrzeć do rozumu i 
serca człowieka, który zagubio- 
ny rozgląda się wokół siebie. 
Przecież garstka zbrodniarzy, 
świadomie zmierzająca do no- 
wej wojny jest liczebnie zniko- 
ma, zapewne nie stanowi na- 
wet tysiącznej części ludności 


Stanów Zjednoczonych. Wiem, 
|że w Ameryce są  pracowici 
|farmerzy, uczciwi robotnicy, 


|szlachetni uczeni, wspaniali pi- 
i sarze, matki z trwogą  tulące 
do siebie dzieci i zakochani 
marzący o zwykłym, ludzkim 
szczęściu. 


| (£) BERLIN (PAP). 


Ruch w obronie pokoju roz- | 


Członek prezydium 
Zjednoczonego Ruchu na rzecz jedności, pokoju i wolności” 


(także dla pokojowego rozwoju 
narodów reszty świata. 


Wydarzenia potwierdziły słu- 
szność stanowiska wyrażonego 
w rezolucji Światowej Rady Po- 
koju na jej sesji wiedeńskiej 
odbytej w dniach 1—68 listopa- 
da 1951 roku. Szybkie postępy 
remilitaryzacji Japonii, utrzy- 
manie na obszarze Japonii ame- 
rykańskich wojsk  okupacyj- 
nych i licznych baz wojennych, 
podpisanie tzw. traktatu poko- 
jowego z marionetkowym rzą- 
dem Czang Kai-szeka oraz po- 
pieranie przez Amerykanów a- 
gresywnych ugrupowań w in- 
nych częściach Azji podkreśla- 
ją jeszcze bardziej fakt wyko- 
rzystywania Japonii jako bazy 
agresji. 

W związku z tym niebezpie- 
czeństwem rozszerzenia wojny 


miejsce jego 


Erenburg wyśmiał twierdze- 
nie, jakoby Związek Radziecki 
chciał unicestwić „Amerykań - 
ski styl życia“. Czas już, aby 
przeciętny Amerykanin — po- 
wiedział Erenburg — zrozumiał, 
że wiele od niego zależy: może 
on pomóc wojnie i może pomóc 
pokojowi. Nikt nie przeszkadza 
mu żyć tak, jak chce, lecz je- 
żeli garstka zbrodniarzy posta- 
nowi  krzewić „amerykański 
stył życia* przy pomocy siły, 
ten styl życia rozsypie się jak 
domek z kart. Nigdy nie uwie- 
rzę, że człowiek szanujący swo- 
ją matkę, potrafi obrażać cudze 
matki. Nigdy nie uwierzę, że 
człowiek uważający swój dom 
za świątynię, może bezcześcić 
cudzy dom. Każdemu narodowi 
drogi jest jego sposób 
Przeciętny Amerykanin, które- 
mu drogi jest amerykański styl 
życia, powinien szanować po- 


życia. | 


w Azji, Światowa Rada Pokoju 
uważa, że: 

— traktat podpisany w San 
Francisco i układy, które zeń 
wypływają, są pozbawione mo- 
cy prawnej, ponieważ nie u- 
względniają porozumień mię- 
dzynarodowych — traktat ten i 
układy powinny być zastąpione 
prawdziwym traktatem podpi- 
sanym przez wszystkie zainte- 
resowane państwa. 

'Traktat ten powinien przewi- 
dywać: 

a) wycofanie wszystkich 
wojsk okupacyjnych i zakaz 
tworzenia obcych baz wojen- 
nych w Japonii; 

b) pełną suwerenność narodu 
japońskiego i konieczność jego 
rozwoju w warunkach demo- 
kracji i pokoju. 
| Światowa Rada Pokoju wita 
iz uznaniem bohaterską walkę 
narodu japońskiego 0 pokój, 
| niezależność i demokrację, prze- 
| ciwko siłom militaryzmu i woj- 
Iny oraz wzywa inne narody 


jest z nami“ 


. . . .. .. w, . . 
Przemówienie Ilji Erenburga na sesji Światowej Rady 


(Í) BERLIN (PAP). Jak już podawaliśmy, w dniu 4 bm. 
w czasie obrad nadzwyczajnej sesji Światowej Rady Poko- 
ju wygłosił przemówienie Ilja Erenburg, powitany długo- 


rządki, ustawy, obyczaje, upo- 
dobania innych narodów. 

Poglądu na świat nie można 
wpoić przy pomocy bomby. Nie- 
prawdą jest, że my, ludzie ra- 
dzieccy, nienawidzimy Amery- 
ki — mówił dalej Erenburg. Ce- 
nimy naród amerykański, je- 
go talenty, jego osiągnięcia na- 
ukowe, jego wynalazki, jego 
pracowitość. Dodam od siebie 
jako pisarz: bardzo wysoko ce- 
nię wielu pisarzy Ameryki, 
chociaż ich poglądy są mi czę- 
sto obce; dadam jako człowiek: 
byłem w Stanach Zjednoczo - 
nych i spotkałem tam wielu mą- 
drych: ludzi. Nikt w Związku 
Radzieckim nie czynił i nie czy- 
ni zamachu na amerykański styl 
życia. Niechaj każdy naród żyje 
tak, jak chce. Niechaj wszystkie 
narody odnajdą drogę do poko- 
ju, aby ideały, interesy i upo- 
dobania jednego narodu nie 
przeszkadzały innym narodom 
żyć, myśleć, tworzyć. 

Dzisiaj jest dzień święta na- 
rodowego w Stanach Zjedno - 
czonych. Dnia 4 lipca 1776 r. 
naród amerykański, który poko- 


pokojowy 


„Niemieckiego 


działacz społeczny Duesseldorfu dr. Friedrich Maase udzie- 


cy tej organizacji. 

| Dr Maase podkreślił, że zało- 
żenie „Niemieckiego Zjednoczo- 
nego Ruchu na rzecz jedności, 
pokoju i wolności* odpowiada 
konieczności zjednoczenia wszy- 
stkich sił pokojowych i patrio- 
tycznych Niemiec zachodnich 
wobec faktu podpisania przez 
Adenauera tzw. „układu ogó!- 
nego“ i porozumień dodatko- 


| wych oraz w związku ze złoże- 


niem w parlamencie federal- 
nym ustaw o ratyfikacji tych 
|układów. Organizacja ta pow- 
|stała w czasie konferencji, 
która odbyła się 29 czerwca w 
Dortmundzie. W konferencji 
wzięło udział przeszło 200 
przedstawicieli zakładów pracy, 
organizacji i stowarzyszeń Nie- 
miec zachodnich. 

„Niemiecki Zjednoczony Ruch 
na rzecz jedności, pokoju i 
wolności* stanowi zjednoczenie 
tych wszystkich ludzi Niemiec 
i zachodnich, którzy do tej pory 
rozproszeni w wielu drobnych 
organizacjach i stowarzyszeniach 
walczyli o ocalenie narodu nie- 
mieckiego, o traktat pokojowy 
z Niemcami. 

W skład powołanego w Dort- 
mundzie prezydium, wchodzą o0- 
bok poszczególnych wybitnych 
działaczy społecznych delegaci 
niemieckich 
przedsiębiorstw oraz przedstawi- 


użyteczny dla Adenauera i A- ciele najważniejszych organiza- 


merykanów. 

A za to z pewnością nie po- 
chwalą pana Lehra jego moco- 
dawcy. KAD 


cji demokratycznych. Gotowość 
współpracy zgłosili również zwo- 
lennicy pastora Niemoellera. 
Przewodniczącym prezydium 


lił wywiadu przedstawiciełowi prasy na temat zadań i pra- 


„Niemieckiego Zjednoczonego 
Ruchu na rzecz jedności, pokoju 
i wolności* został wybrany b. 
kanclerz Niemiec dr Józef Wirth, 
którego wystąpienie na konfe- 
rencji w Dortmundzie wywoła- 
ło długotrwałą owację. 
Zadaniem Zjednoczonego Ru- 


nego referendum ludności Nie- 
miec zachodnich i wschodnich 
Iw sprawie 
wyborów, oraz przywrócenia 
jedności całych Niemiec — o- 
świadczył dr Maase. 


Jestem przekonany, że 4 wiel- 
kie mocarstwa nie będą mogły 
|zignorować wyników takiego re- 
i ferendum. Naród niemiecki po- 
| winien ująć we własne ręce los 
| swego kraju, aby przeszkodzić 
| ratyfikacji tzw. „układu ogól- 
| nego“, mobilizacji młodzieży 
niemieckiej do armii najemnej 
i aby utworzyć jednolite, wol- 
ne, demokratyczne Niemcy. 

Dr Maase podkreślił znaczenie 
uchwał nadzwyczajnej sesji 
Światowej Rady Pokoju w Ber- 
linie dla walki ludności Niemiec 
zachodnich przeciwko „układowi 
ogólnemu”, o traktat pokojowy. 

Popieram całkowicie—oświad- 
czył dr Maase — życzenie wy- 
rażone w depeszy przesłanej 
przez b. kanclerza dr Wirtha do 
Światowej Rady Pokoju. W de- 
peszy tej, jak wiadomo, dr 
Wirth wyraził Życzenie, aby 
uchwały Światowej Rady Poko- 
ju stały się pomocą i bodźcem 
dla narodu niemieckiego w je- 


chu jest przeprowadzenie wspól- 


ogółnoniemieckich | 


go walce przeciwko ratyfikacji 
| „układu ogólnego", w walce o 
| przywrócenie jedności Niemiec i 
K, traktatu pokojowego. 
| 


Obrady Towarzystwa 
| Obrony Pokoju w Europie 


| (£) BERLIN (PAP). — Agen- 
leja ADN podaje, że w angiel- 
skim sektorze Berlina odbyło 
|się zebranie „Towarzystwa O- 
| brony Pokoju w Europie". Na 
zebraniu przemawiała deputo- 
|wana do parlamentu federalne- 
| go, członek partii Centrum H. 
| Wessel, która oświadczyła, że 
|separatystyczny układ zawarty 
|w Bonn, nie jest traktatem po- 
kojowym, którego oczekuje ca- 
ły naród niemiecki; układ ten 
inie przywraca Niemcom suwe- 
| renności. 
| Jedyną drogą dla Niemiec, 
' zapewniającą jedność i pokój — 
| podkreśliła Wessel — jest dro- 
|ga walki o odbycie rozmów 4 
| wielkich mocarstw. 
| Kierownik Biura Centralne- 
go „Towarzystwa Obrony Po- 
koju w Europie“ Krüger wska- 
zał w swym przemówieniu, że 
w wyniku podpisania „układu 
| ogólnego", sytuacja Berlina za- 
|ehodniego pogorszyła się jesz- 
| cze bardziej. Zamyka się coraz 
|więcej przedsiębiorstw. Ograni- 
cza się coraz bardziej dostawy 
z Niemiec zachodnich dla czyn- 
jnych jeszcze fabryk. Bezrobo- 
cie stale wzrasta. Dla Berli- 
na zachodniego — podkreślił 
Krüger — jedynym wyjściem z 
nędzy byloby przywrócenie 
wymiany handlowej ze Wscho- 
| dem. 
| Przemówienie deputowanego 


Azji i strefy Oceanu Spokojne- 
go do największych wysiłków 
w celu poparcia tej walki. W 
ten sposób narody te zabez- 
pieczą swój własny demokra- 
tyczny i pokojowy rozwój. 
Światowa Rada Pokoju wzywa 
miłujące pokój narody wszyst- 
kich krajów, których rządy pod- 
pisały traktat w San Francisco, 
do walki o zastąpienie tego 
traktatu przez prawdziwy trak- 
tat pokojowy. 

W tym celu Światowa Ra- 
da Pokoju wzywa narody Azji i 
strefy Oceanu Spokojnego, aby 
dołożyły wszelkich starań dla 
zmobilizowania sił pokoju i de- 
mokracji w celu zwołanią Kon- 
gresu Obrońców Pokoju krajów 
Azji i strefy Oceanu Spokojnego, 
który to kongres ma się odbyć 
w Pekinie jesienią 1952 roku. 
Kongres ten pomoże w znale- 
zieniu zadowalającego roz- 
strzygnięcia problemów, stoją- 
cych przed Japonią i innymi 
krajami Azji i strefy Oceanu 
Spokojnego 


„Wierzę w rozum i serce narodu amerykańskiego, 


Pokoju 


nał ciemięzców, proklamował 
niepodległą Republikę. W dniu 
tym zwracam się do was, oby- 
|watele Ameryki: Przypomnijcie 
sobie ideały, które były na- 
tchnieniem dla najlepszych lu- 
dzi waszego kraju. Zwracam 
się do was, obywatele Amery- 
ki, powiedźcie waszym wład - 
com, aby przestali się chełnić i 
grozić, aby zasiedli przy okrag- 
łym stole z przedstawicielami 
radzieckimi, z przedstawicieia- 
mi innych wielkich mocarstw i 
aby uczciwie spróbowali dojść 
do porozumienia. W ten spo- 
sób uratujecie wasz kraj, wa- 
sze dzieci, waszą przyszłość. 


Wierzę w rozum i w serce na- 
rodu amerykańskiego. Miejsc 
jego przedstawicieli jest tutaj 
— w Światowej Radzie Pokoju. 
Oczekujemy ich i niechaj wie- 
dzą, że w delegatach radziec - 
kich znajdą oni przyjaciół, któ- 
rzy potrafią zrozumieć odmien- 
ną drogę każdego narodu i któ- 
Ea nie chcą narzucić innym 
swego sposobu życia, lecz prag- 
ną uratować życie, kulturę, 
przyszłość całej ludzkości. 


Zjednoczenie organizacji zachodnio-niemieckich walczących 
, przeciwko „układowi ogólnemu“ i o sprawiedliwy traktat 


do parlamentu federalnego 
Friedenburga, który usiłował 
bronić układów zawartych w 
Bonn i w Paryżu, wywołało 
oburzenie i stanowcze protesty 
zebranych. 


Przewodniczący zebrania od- 
czytał list b. ministra spraw 
wewnętrznych rządu w Bonn, 
Heinemanna, który zwraca się 
do członków „Towarzystwa 
Obrony Pokoju w Europie“ z 


wezwaniem, aby wszelkimi 
środkami walczyli przeciwko 
| ratyfikacji separatystycznego 


„układu ogólnego“. 


Werbunek b. hitlerowskich 
oficerów nowego 
Wehrmachtu 
(€) RZYM (PAP) Dziennik 
„Avanti“ donosi z Buenos Ai- 


res, że naczelnik departamentu 
prasy argentyńskiego minister- 


stwa spraw zagranicznych o- | 


głosił na łamach wychodzą- 
cych w Argentynie dzienników 
niemieckich oświadczenie, w 
którym stwierdził, iż b. gene- 
rał hitlerowski Banck odwie- 
dził niedawno Argentynę w 
„specjalnej misji“.  „Specjal- 


ną misję* powierzył Banckowi | 


Adenauer i Wysoki Komisarz 
Stanów Zjednoczonych w Niem- 
czech McCloy. Misja ta pole- 
gała na uzyskaniu zezwolenia 
rządu argentyńskiego na wer- 
bunek do armii zachodnio- nie- 
mieckiej b. oficerów hitlerow- 
skich, którzy emigrowali do 
Argentyny po zakończeniu 
drugiej wojny światowej. Rząd 
argentyński odniósł się pozy- 
tywnie do prośby Bancka. 
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Jesteśmy 


Są już późne godziny wieczor- 
ne, ale wypędzeni z Francji 
przez faszystowski rząd Pinaya 
Polacy, choć nader utrudzeni da- 
| leką podróżą nie kładą się do 
łóżek. Z okien hotelu „Bristol* 
patrzą na Warszawę. Raz jesz- 
cze przeżywają burzliwe wyda- 
| rzenia ostatnich tygodni. Pamięć 
i wraca nawet do tamtych pierw- 
¡szych dni, po przybyciu do 
Francji... 

— 22 lata mieszkałam we Fran- 
cji — wspomina Mizerowa. Jak 
przyjechałam, miałam straszną 
| biedę, pracowałam na fermie, 


|łam swoje dziecko przy sobie 
trzymać, to musiałam sama ku- 


który od trzech lat jest w Bia- 
łymstoku. Działacz młodzieżo- 
wy — dodaje z dumą matka. 

Mizerowa była przedszkolan- 
ką na polskiej kolonii. To wła- 
śnie za to, że uczyła polskie 
dzieci miłości do Ojczyzny, na- 
raziła na prześladowanie siebie, 
11-letnią córeczkę i męża — ka- 
lekę. 

Mizera ma sztywną nogę, w 
kopalni się dorobił. Ale czy to 
|on jeden? Wituszyński ma prze- 
trącony krzyż (miał wypadek w 
kopalni). Tomaszewski jest w 
65 proc. inwalidą (pylica). He- 
resztynowi blok kamienny u- 
padł na krzyż i uszkodził dwa 
kręgi. 

— Dla Francji zdrowie żeśmy 
potracili — mówi Heresztyn — 
ale flików (policjantów fran- 
cuskich) to nic nie obchodzi, 
traktowali nas jak bandytów. 
Jak mnie wzięli na przesłucha- 
nie, to najpierw było ich dwóch, 
potem czterech, na ostatku 
siedmiu. Wszyscy na mnie jed- 
negol 


, Teraz już wysiedleńcy mówią 
jeden przez drugiego: 

— A jak przyjechaliśmy do 
Marsylii, to aż 70 feldżandar- 
mów Pinaya na nas czekało z 
policyjną kamionetką. 

— „Jak przyjechaliśmy do Pa- 

ryża, to cały dzień nas głodzili, 
spaliśmy na  stołkach, nawet 
dziecku nic nie dali jeść. 
W Marsylii zażądaliś- 
my widzenia z konsulem, to 
nas przemocą wpychali do ka- 
mionetki, Heresztyna przy tym 
zbili i skopali, a tego dzieciaka, 
małą Mizerów rzucili jak jakie 
zwierzę, aż się od ściany odbi- 
ła. I tak po kolei wszystkich. 

Policja Pinaya zarzucała nam 
jako straszną zbrodnię, żeśmy 
bronili świętych granic naszej 
Ojczyzny, żeśmy zbierali podpisy 
w obronie granicy na Odrze i Ny- 
sie. Agenci Mikołajczyka i An- 
dersa wysłużyli się wrogom na- 
szego kraju i zadenuncjowali nas, 
że spełniamy nasz obowiązek 
patriotyczny, bo oni to wolą się 
kumać z Adenauerem — opo- 
wiada Tomaszewski. Był 
między nimi jeden faszysta. Gdy 
zączął przeciwko Polsce judzić 
powiedziałem mu: Jestem za Pol- 


(f) SOFIA (PAP). W północnej 
Bułgarii, w środkowym biegu 
rzeki Rosicy powstaje rezer- 
wuar, który pomieści 220 mi- 
lionów m sześciennych wody. 
Powierzchnia rezerwuaru wod- 
nego wynosić będzie 800 km 
kwadratowych. 

Rezerwuar Rosicy będzie jed- 
nym z największych rezerwua- 
rów wodnych w Bułgarii i uży- 


(f) MOSKWA (PAP). Nakła- 
dem Państwowego Wydawni- 
ctwa Muzycznego ZSRR ukaza- 
ła się praca zbiorowa o wiel- 
kim kompozytorze polskim — 
Stanisławie Moniuszce, W 
książce tej zamieszczono arty- 
kuły muzykologów polskich — 
Karola Stromengera i Jana Pro- 
snaka o życiu i drodze twórczej 


(£) TEL AVIV (PAP). Dzien- 
(nik „Al Hamiszmar* stwierdza, 
że rząd Izraela powziął decy- 
zję wydania rządowi Franco» 4 
uchodźców politycznych, któ- 
rzy poszukiwali schronienia na 


cja związku zawodowego robot- 
ników przemysłu elektrotech- 
nicznego W. Brytanii wybrała 
na stanowisko sekretarza gene- 


Finowie przewidują 


w Komitecie Olimpijskim prze- 
| prowadzono we wtorek 8 bm. ho- 
we losowanie rozgrywek hokeja na 
trawie. W wyniku tego losowania 
Polska, która miała grać z Belgią. 
spotka się z Niemcami zachodnimi. 
Mecz ten odbędzie się 16 lipca w 
Helsinkach. W tym samym dniu 
odbędzie się również mecz Włochy 


i— Francja. 15 lipca spotkają się 
Beigia z Finlandią i Szwajcaria z 
Austrią. 


Dla piłkarzy polskich przygoto- 
wano już w Lahti kwatery. Przy- 
będą oni tu z Helsinek 10 lipca i 
zamieszkają w jednej ze szkół. 

Treningi piłkarze polscy przepro- 
wadzać będą na boisku w pobliżu 
miejsca zamieszkania. Boisko, na 
którym odbędzie sie spotkanie, udo- 
stępnione zastanie dla każdego ze- 
społu tylko na jednorazowy trening. 

Zainteresowanie meczem Polska — 
Francja już w tej chwili jest w 
Lahti duże. , 

Przyjazd drużyny polskiej spo- 
dziewany jest w Helsinkach w śro- 


było 50 ha ziemi, a jak chcia- | SCAronienie A 
| wiedzieli, że choć mają niewie- 


pować mu jeść. To ten sam syn, 


szczęśliwi 
że wróciliśmy do Ojczyzny 


ską Ludową, mam tam braci 
i siostry, piszą do mnie, że są 
szczęśliwi, że mogą pracować 
dla Polski, w której już nie ma 
kapitalistów 1 obszarników, w 
której buduje się ustrój pełnej 
sprawiedliwości. A takiej Polski, 
jaką my przed wojną mieli, że 
z głodu musiałem do Francji u- 
ciekać, to już za skarby nie 


chcemy. 
— Na Korsyce — mówi Mi- 
zerowa — też różnie bywało: 


bogata właścicielka hotelu nie 
chciała nas przyjąć, że jesteś- 
my „polityczni“, ale dali nam 
schronienie biedni ludzie. Po- 


le, póki trzeba, zawsze się z na- 
mi podzielą. 

— Jak mnie aresztowano — 
opowiada Heresztyn — to się 
w miasteczku zrobił wielki 
krzyk i huk, a francuscy towa- 
rzysze wydrukowali nawet ulot- 
ki w mojej obronie. 

Gdyśmy jeszcze z więziennej 
karetki przez okno zobaczyli na 
skałach Korsyki napisy „Ridg-= 
way zarazo — wynoś się do do- 
mu“, zaraz żeśmy wiedzieli, że 
znajdziemy swoich. I tak było. 
Jak nara potem nie chcieli dać 
jedzenia, to tamtejsi ludzie przy- 
chodzili nas zapraszać do sie- 
bie.. Towarzysze z Francu- 
skiej Partti Komunistycznej 
60 kilometrów do nas jeździli 
pytać co by mogli dla nas zrobić. 
Jak poszedł huk, że odjeżdża- 
my, migiem się zbiegli, ściska 
nas i całowali. 

Wituszyński, choć po francus- 
ku nie mówi, nauczył się na 
pamięć kilku zdań. Starczyło te- 
go by powiedzieć o braterstwie 
polskiego i francuskiego ludu. 
(Tak samo nauczył się wymy- 
ślać policjantom, że są hitle - 
rowskim gestapo). 

— Flikom strasznie się nie 
podobało jak się konsul z nami 
na lotnisku żegnał i całował. 
Patrzyli jak zbóje — opowiada 
Wituszyński. 

— Nasz polski konsul to nasz 
prawdziwy obrońca — rozrzew- 
nia się Toraaszewska — Na dro- 
dze maszej tułaczki wszędzieśmy 
go spotykali. Poratował pie- 
niędzmi, bo byliśmy bez gro- 
sza. A co najważniejsze po- 
mógł wydostać się z Kor- 
syki, z władzy faszystów. Jemu 
także zawdzięczamy, że jesteś- 
my już w kraju. 

Zapytani o projekty nie wie- 
dzą co odpowiedzieć. Chcą po 
prostu pracować, być użytecz - 
ni dla odzyskanej Ojczyzny. 
Tylko Tomaszewski wyraźniej 
precyzuje swoje życzenia: 

— Do kopalni iść nie mogę, 
bo mam pylicę, ale chciałbym 
gdzieś blisko kopalni... Bez niej 
nie mogę już żyć. 

Weteran pracy w kopal- 
ni i od 27 lat członek Ko- 
munistycznej Partii Heresztyn 
raz jeszcze powtarza z mocą ra- 
dośnie: Aleśmy zwyciężyli! Je- 
steśmy wreszcie w Ojczyźnie, 
którą z całym narodem będzie- 
my budować. U. K. 


Budowa wielkiego rezerwuaru 
wodnego w Bulgarii 


źni 35 tysięcy ha ziemi. Przy 
rezerwuarze wodnym wybudo- 
wane zostaną dwie elektrownie 
wodne. Podstawowe prace przy 
budowie rezerwuaru — jednej 
z największych budowli socja- 
lizmu w Bułgarii, zostały już 
zakończone. Jedną z elektrowni 
wodnych częściowo już urucho- 
miono. 


W ZSRR ukazała się 


praca zbiorowa o Moniuszce 


Stanisława Moniuszki,  Hsty 
kompozytora, artykuł wybitne- 
go muzykologa radzieckiego 
prof. Igora Bełzy o Moniuszce 
i jego kontaktach z rosyjskim 
światem muzycznym. Ponadto 
w zbiorze znalazła się biblio- 
grafia dzieł Stanisława Mo- 
niuszki. 


Łajdactwo rządu [zraela 


izraelskim parowcu „Eilat“, U- 
chodźcy ci po przybyciu stat- 
ku do portu Haifa zostali a- 
resztowani. Jak donosi dzien- 
nik, zostaną oni wydani wła- 
dzom frankistowskim. i 


Komunisła sekretarzem zw. zaw. 
elektroiechników W. Brytanii 


(£) LONDYN (PAP). Konferen-, 


nistycznej Partii W. Brytanii 
Waltera Stevensa. Związek za- 
wodowy robotników przemysłu 
elektrotechnicznego zrzesza oko- 


ralnego związku członka Komu- | ło 200 tysięcy członków. 


Wiadomości sportowe 


zwycięstwo Polaków 


z Francją 
(HELSINKI, TELEFON 


WŁASNY) 


aę 9 bm. w późnych 
wieczornych. 

8 bm. oprócz kilkudziesięciu olim- 
pijczyków, zgrupowanych w wiosce 
Otaniemi, znajdowało się w drugiej 
wiosce Kapyla 328 zawodników z 13 
krajów. 

W późnych godzinach wleczornych 
oczekiwano w Helsinkach przyjazdu 
dalszych 52 Brazylijczyków, 16 Au- 


godzinach 


stralijczyków, 34 Francuzów i 40 
Egipcjan. Pierwsi Węgrzy. personel 
techniczny, przybyli do Helsinek 
również we wtorek samolotem. 


Zainteresowanie turniejem piłkar- 
skim jest w Helsinkach duże. Miej- 
scowa prasa zorganizowała totali- 
zatora sportowego na mecze piłkar- 
skie i hokeja na trawie, które msją 
się odbyć 15 i 16 bm. Typujae 
swych faworytów, prasa fińska 
przewiduje porażkę hokeistów pol- 
skich z Niemcami zachodnimi oraz 
zwycięstwo naszych piłkarzy nad 
Francją. 


Wł. Gołębiawski 


Aula > 
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Interesy klasy robotniczej 


i chłopów pracujących są wspólne 


Referat wiceprezesa NKW ZSL Stefana Ignara na konierencji aktywu 


(5) W Naczelnym Komitecie 
Wykonawczym Zjednoczonego 
£ ronnictwa Lucowego odby- 
ła się ostatnio konferencja akty- 
wu wojewódzkiego Stronnictwa, 
poświęconą omówieniu zagad- 
nen spójni gospodarczej między 
miastem a wsią. i 


W dyskusji, jaka toczyła się 
na konierencji, której przewod- 
niczył wiceprezes NEW ZEL, 
mmister Wincenty Earanowski, 
omawiano zadania, jakie stoja 
Przed Stronnictwem na obec- 
nym etapie. Dyskusję podsumo- 
wał wiceprezes NKW — Stefan 
Ignar. 

Referat Prezydenta Bieruta — 
powiedział Stefan Ignar — sta- 
nowi program działania dla ca- 
tego narodu polskiego, a ponie- 
waż dotyczy prawidłowej współ- 
pracy klasy robotniczej z chło- 
pami — jest szczególnie ważny 
dla naszego Stronnictwa i dla- 
tego powinniśmy przyjąć go za 
podstawę określenia naszych za- 
dań w pracy politycznej i go- 
spodarczej. Od naszej postawy 
ideowej, od naszej ofiarności i 
sprawności politycznej zależy w 
dużym stopniu umocnienie 
współdziałania pracującego ludu 
wiejskiego z klasą robotniczą. 

Dokonamy tego przez zdecy- 
dowaną walkę z elementami ka- 
pitalistycznymi, przez podnosze- 
nie świadomości pracujących 
chłopów i wciąganie jak naj- 
szerszych mas do współudziału 
we władzy. 

Stefan Ignar omawia następnie 
wielkie tempo budownictwa w 
Polsce Ludowej. Wskazując na 
trudności wynikające ze wzro- 
stu, a nieuniknione przy doko- 
nywaniu przeobrażeń na tak 
wielką skalę, zwraca uwagę ak- 
tywu na konieczność wzmoże- 
nia udziału w rozwiązywaniu 
zagadnienia dopływu ze wsi 
kadr do przemysłu i do budow- 
nictwa. 

Wiceprezes NKW ZSL anali- 
zuje z kolei przyczyny nie 
nadązania rolnictwa za szybkim 


rozwojem przemysłu socjalisty- 
cznego. 4 j 4 


O dalszy wzrost produkcji 
rolnej 

Winniśmy tworzyć — mówi 
następnie ob. Ignar — sprzyja- 
Jące warunki i atmosferę dla 
wzrostu pionierskiego aktywu 
rolniczego, winniśmy bardziej 
opiekować się wyrastającymi 
przodownikami pracy i pokazy- 
wąć ich za przykład młodzieży 
wiejskiej. Trzeba, żeby chłop- 
scy przodownicy pracy zajmo- 
wali na wsi tak poczesne miej- 
sce, jak przodownicy pracy w 
przemyśle. 

Zwiększenie plonów zbóż 
-chlebowych jest tym bardziej 
konieczne, że istnieje pilna po- 
trzeba rozszerzenia bardziej do- 
branych części pól dla uprawy 
roślin przemysłowych pod- 
kreśla mówca t wskazuje, że 
przemysł dostarcza rolnictwu 
coraz więcej traktorów, maszyn 
1 narzędzi rolniczych, coraz 
więcej nawozów sztucznych. 
Traktorów było przed wojną 
około 500, a obecnie mamy 35 
tysięcy. Wartość produkcji na- 
rzędzi i maszyn rolniczych 
wzrosła w cenach niezmiennych, 
tj. w przeliczeniu na złote z 
1937 r. z 3 milionów zł w 
1931/33 do 59 milionów w 1951, 
a w 1955 będzie wynosila 1/5 
milionów zł. Mamy dziś zaopa- 
trzenie w nawozy sztuczne trzy- 
krotnie wyższe niż przed wojną, 
a mimo to stale słyszymy o ich 
braku. 

Narzekania chłopskie czę- 
sto łączą się, za podszeptem ku- 
łaka, z atakiem na PGR-y i 
spółdzielnie prođukcyjne, że 
one pochłaniają większą część 
tzw. puli nawozowej., 

W tym wypadku kułacy, ub 
będący pod ich wpływem śred- 
niorolni chłopi _ przemilczają 
fakt, że dużą ilość nawozów 
rozprowadza się wśród chłopów 


z W Warszawie odbyło się 

rozszerzone Plenum Zarzą- 
du Głównego Związku Bojow- 
ników o wolność i demokrację 
z udziałem aktywistów Związku 
z całego kraju. Referat na te- 
mat zadań Związku na tle wy- 
yeznych VII Plenum Komitetu 
Sntralnego Polskiej Zjedno- 
ia Partii Robotniczej" wy- 
Ska prezes Zarządu Główne- 
o ZBoWiD tow. Jóżwiak- 


wiak: 
niem w 
walce o us 
szenie na 
cy Związk 
Nast 


będą natchnie- 
codziennej pracy i 
prawnienie i podno- 
RZEC poziom pra- 


w 
rogiem klaso- 
trudnościami 
naszego wzro- 
piegami i dy- 
anymi do nas 


wym, w walce z 
wypływającymi z 
stu, w walce ze gz 
wersantami nasył 
przez imperialistów ee 
skich, w ostrej walce z dure 
jeszcze nawarstwieniami prze. 
żytków kapitalizmu w świado- 
mości ludzi. Aby zwycięsko po- 
konać nasze trudności j reali- 
zować wytyczne wypływa: 
dła nas z uchwał VI 55 yk 
KC PZPR, powinniśmy; 
Wazmóc i podnieść na wyższy 
poziom naszą pracę nad wycho- 
waniem naszych członków, sta- 
le i bezustannie walczyć o po- 
głębienie naszej świadomości 
ideologicznej ab 


| 


wo ewódzkiego ZSL 


na uprawy kontraktowe. Z og6!- | wania, 


nej ilości nawozow 1.600 tysię- 
cy ton (bez wapna nawozowe- 
g2). jakie Państwo dostarczyło 
rolnictwu w roku gospodarczym 
1951/52 (jesień i wiosną) chło- 
pi otrzymali 70 procent. a w 
tym spółdzielnie produkcyjne 
4,5 procent. 

W części referatu omawiają- 
cej zagadnienia spójn* między 
miastem i wsią mówca stwier- 
dza: zasadnicze interesy klasy 
robotniczej i 
mas chłopikich są wspólne. 


Zadaniem Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego jest 


organizować i uświadamiać 
swych członków, a także chło- 
pów bezpartyjnych o słuszności 
współdziałania z klasą robotni- 
czą i pod jej przewodnictwem. 


Chłopi muszą brać udział 
we wspólnej budowie 
Chłop jest obowiązany do 
płacenia podatku gruntowego. 
Podatek jest płacony także 
przez robotników, tylko nie od 


przychodowości gospodarstwa, a | 


od „zarobków. W Polsce Ludo- 
wej obowiązuje w polityce po- 
datkowej zasada, że kto ma 
więcej dochodu, czy zarobku. 
ten płaci według wyższej nor- 
my, czyli podatek progresywny, 
najbardziej sprawiedliwy. 
Zwiększająca się stale w bar- 
dzo szybkim tempie produkcja 
traktorów, maszyn rolniczych, 
nawozów sztucznych, kształce- 
nie wielu tysięcy agronomów, 
zootechników, weterynarzy, me- 


lioratorów jest dowodem poli- | 


tyki rządu robotniczo - chłop- 
skiego, stwarzającej warunki 
dła podniesienia rolnictwa. 
Równocześnie obok klasy ro- 
botniczej — również i chłopi 
muszą dawać swój udział do 
wspólnej budowy. Leży to we 
wspólnym interesie į dlatego 


politycznej, |z piomienqą 


bieżące różnice na tym czy in- 
nym odcinku dadzą się rozwią- 
zać jak powiedział Prezydent 
Bierut: „znajdują rozwiązanie 
w ramach sojuszu  robotniczo- 
chłopskiego". 


Rozszerzać spółdzielczość 
produkcyjną, walczyć 
z machinacjami kułaków 


Dużą część referatu Stefan 
Ignar poświęca omówieniu za- 
dań aktywu ZSL w propagowa- 
niu i rozszerzaniu spółdzielczo- 
ści produkcyjnej na wsi, w u- 
macnianiu starych spółdzielni, 
w zakładaniu nowych oraz w 
wykonaniu obowiązków przez 
indywidualnych gospodarzy wo- 
bec państwa. Mówca nawołuje 
do zdecydowanej walki z ma- 
chinacjami kułaków i speku- 
lantów, godzącymi w interesy 
chłopów pracujących, w inte- 
resy całego narodu. 

Wokół każdego zagadnienia 
w produkcji: sprzętu zbóż, ter- 


minowego  omłotu i dostawy, 
podorywek, siewu  poplonów, 
kiszenia pasz trzeba rozbudzać 
współzawodnictwo, szlachetną 


walkę o pierwszeństwo produk- 
cji. Trzeba rozwijać tę walkę 
przy wykonywaniu obowiąz- 
ków wobec państwa. Stoimy 
przed wielką kampanią skupu 
zboża, w której w latach u- 
biegłych wyrosło tylu aktyw- 
nych działaczy i  działaczek 
chłopskich. Trzeba w walce o 
wykonanie planów skupu i 
kontraktacji, przy spłacie po- 
datku gruntowego, rozwijać w 
masach chłopskich obok dobre- 
80 rozumienia własnych inte- 
resów, przywiązanie i ofiarność 
w stosunku do Ludowej Oj- 
czyzny. 

Naszą pracę propagandową 
w zakresie spółdzielczości pro- 
dukcyjnej trzeba podnieść na 
wyższy poziom, wykorzystać 
wszystkie środki propagandy, 


szukać nowych form przekony - i ścioletni*, 


uzbrajać się w oręż nauki mar- 
ksizmu-leninizmu, oręż wytycz- 
nych naszej Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej. 

W myśl hasła bojowników: 
„Pierwsi w walce — pierwsi w 
budownictwie podstaw socja- 
lizmu* — bardziej aktywnie. 
niż dotychczas włączyć się do 
procesów produkcji, w więk- 


szym niż dotychczas stopniu 
zasilić szeregi przodowników 
pracy,  racjonalizatorów pro- 
dukcji, uczestników socjali- 
stycznego współzawodnictwa 
pracy. 


Włączyć się do wielkiej wal- 
ki o zmianę oblicza naszej wsi, 
o zacieśnienie spójni między 
miastem i wsią. 

Szerzej niż dotychczas stoso- 


wać metodę zdrowej krytyk: 
i samokrytyki. 
Wciągnąć do pracy szeroki 


aktyw członkowski, otoczyć się 
nim w codziennej pracy. 

Stale podnosić dyscyplinę w 
szeregach Związku, dyscyplinę 
opartą na poczuciu odpowie- 
dzialności, dyscyplinę świado- 
mą, stale i codziennie uczyć się 
wierności ideałom Marksa 
Engelsa Lenina i Stalina, 
wierności naszej Partii — prze- 
wodniczki naszego narodu. 

Towarzysze i Koledzy, byli 
uczestnicy ruchu oporu, człon- 
kowie Związku Bojowników o 
wolność i demokrację, Wszy- 
scy, dla kogo sprawa naszej ko- 
chanej Ojczyzny jest droga, ko- 
mu droga jest wałka o pokój, 
o szczęście naszego narodu 
łączcie swój twórczy wysiłek w 
pracy z gorącym patriotyzmem, 
solidarnością ze 


podstawowych | 


wciagnąć do stałej 
współpracy chłcpów, biorących 
udział w wycieczkach do Związ- 
ku Radzieckiego i do naszych 
spółdzielni produkcyjnych. Nasz 
aktvw musi powiększyć i po- 
głębić swój zasób wiadomości o 
gospodarce, spółdzielni produk- 
cyjnych, o ich organizacji pracy 
i organizacji produkcii. 
| Trzeba włączać aktvw spól- 
dzielczy do walki o dalszy roz- 
„wój ruchu spółdzielczego, 
„wzmóc pracę w kołach ZSL w 
tępić tendencje 
odgradzania się spółdzielców 
od wsi indywidualnei, Zada- 
¡niem naszego Stronnictwa jest 
rozszerzyć i umasowić ruch 
spółdzielczości produkcyjnej 
przez właściwy stosunek dol! 
niższych typów spółdzielni. W 
walce o rozwój ruchu spółcziel- 
czości produkcyjnej szczególnej 
pomocy należy udziełić tym 
chłopom, którzy chcą zorgani- 
zować w swej gromadzie spół- | 
dzielnię, Jest to bowiem dla | 
gromady okres najbardziej za- | 
jadłego ataku wroga. 

Trzeba zmienić również sto- 
sunek naszego  aktywu doj 
POM-ów i PGR-ów. Nam prze- 
de wszystkim jest potrzebna | 
współpraca z POM-ami, które | 
pomagają spółdzielniom, które 
tworzą nowe ogniska socjali- 
stycznej gospodarki na wsi, któ- 
re ostatnio, po przejęciu GOM- 
ów gospodarzą wszystkimi ma- 
szynami, „jakie chłopi otrzymu- 
ją od państwa. To samo odnosi 
się do PGR-ów, na których so- | 
|cjalistyczną gospodarkę patrzą 
chłopi. 


| spółdzielniach, 


O wzmożenie pracy 


TRYBUNA LUDU 


Budowa 
dalszych bloków 
mieszkalnych na MDM 


botami końcowymi przy placu 
dowie nowych obiektów. W.po- 
jbliżu placu Unii Lubelskiej 
i trwają prace przy wznoszeniu 
|bloku mieszkainego o kubatu- 
|rze 20 tysięcy metrów sześcien- 
|nych, a przy ulicy Marszałkow- 
skiej na wysokości al. Armii 
| Ludowej wznosi się nowy czte- 
ropiętrowy blok o kubaturze 
95 tysięcy metrów sześciennych, 
| który stworzy obudowę nowe- 
|go odcinka al. Armii Ludowej 
i ulicy Marszałkowskiej. 

I WEcZY ulicy Nowowiejskiej 
Ftuż przy nowowzniesionych 
blokach mieszkalnych rozpo- 
|częto kopanie dołów fundamen- 


|ną równolegle do nowej osi u- 
|licy Marszałkowskiej. (z) 
Powrót deleqacji 
polskich naukowców 
i lekarzy z ZSRR 


(f) W dniu 8 bm. po 2-mie- 
sięcznym pobycie w Związku 


| Radzieckim powróciła do War- 


szawy grupa polskich naukow- 
ców i lekarzy. 

W czasie swego 
ZSRR członkowie delegacji za- 
poznali się w radzieckich in- 
stytucjach naukowych i pla- 
cówkach badawczych z najnow- 
szymi zdobyczami nauki Pa- 
włowa i z zagadnieniami sani- 
tarno-epidemiologicznymi oraz 
zdobyli cenne doświadczenia. 

W porcie lotniczym na Okę- 
ciu delegację witali przedsta- 
wiciele Ministerstwa Zdrowia 
z min. dr Jerzym Sztachelskim 
na czele. 


politycznej i gospodarczej 


Przed szeregami ZSL stoi 
okres wytężonej pracy polity - 
cznej i gospodarczej. Żniwa i 
omłoty, przygotowania do je- 
siennej akcji siewnej, skup zbo- 
ża, mleka i żywca, spłata po- 
datku gruntowego — oto naj - 
ważniejsze zadania gospodar - 
cze. 

Jednocześnie jesteśmy w 
przededniu uchwalenia Konsty- 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — Wielkiej Karty Zwy- 
cięstwa ludu polskiego. Po u- 
chwaleniu Konstytucji stanie się 
aktualna sprawa wyborów do 
(Sejmu i rad narodowych. 

Wymagać to będzie od nas 
mobilizacji wszystkich sił. Wróg 
usiłuje nam przeszkodzić w 
marszu naprzód. Trzeba, żeby 
nasz aktyw znał strategię wro- 
ga, żeby odpierał natychmiast 
jego ataki. 

Trzeba rozszerzyć teren na- 
szej działalności, -= powiększać 
szeregi Stronnictwa, zwłaszcza 
w tych gromadach, gdzie nie 
ma pracy politycznej, gdzie nie- 
jednokrotnie wróg — kułak i 
spekulant terroryzuie mało- i 
średniorolnych chłopów, gdzie 
tumani ich reakcyjny kler. 
Trzeba łączyć w gromadzie na- 
sze wysiłki z pracą ogniw par- 
tyjnych, z pracą kół ZSCh, z 
wysiłkami kobiet i młodzieży 
wiejskiej. Partia liczy na nasz 
zwiększony udział w pracy po- 
litycznej na wsi, w pracy nad 
mobilizacją mas chłopskich do 
podnoszenia sił gospodarczych i 
obronnych naszej Ojczyzny. 

„Polska Rzeczpospolita Ludo- 
wa — mówił Prezydent Bierut 
na VII Plenum KC PZPR 
pragnie być silna świadomością 
mas. Świadomość ta rośnie i 
kształtuje się w codziennej pra- 
cy miliocnowych mas pracują - 
cych nad umacnianiem i po- 
mnażaniem sił naszego państwa 
— najwyższego dobra i najwięk- 
szej zdobyczy polskiego ludu 
pracującego, Najistotniejszy wy- 
raz naszym dążeniom nadaje 
hasło, wysunięte przez VI Ple- 
nnum — hasło frontu narodowe- 
go w walce o pokój i Plan Sze- 


| 
wszystkimi ludźmi na świecie. | 
walczącymi o pokój.  Zjedno- 
czeni w światowym froncie po- 
koju, w ramach naszego Związ- 
ku, w ramach FIR-u, dema- 
skujmy kłamstwa imperiali- 
stów amerykańskich, krzyżuj- 
my w ten sposób plany ludo- 
bójców, gangsterów amerykań- 
skich. Wierni będziemy pamię- 
ci bohaterskich bojowników o 
wolność i demokrację, wierni 
pamięci radzieckich © żołnierzy 
wolności, których prochy roz- 
siane są po całej Europie, wier- 
ni sprawie walki o socjalizm. 
wierni sprawie walki o niepod- 
ległość naszej Ojczyzny — ze- 
wrzemy jeszcze silniej nasze 
szeregi wokół naszej Partii. na- 
szego Rządu, wokół nauczycie- 
la naszego towarzysza 
Bieruta,  nieugięcie prowadzić 
będziemy walkę o wykonanie 
zadań postawionych w 6-letnim 
planie, o umocnienie naszych 
sił i obronności, o socjalizm, o 
pokój“. 

Przemówienie tow. Jóżwiaka- 
Witolda zebrani przyjęli długo- | 
niemilknącymi oklaskami i o- 
krzykami na cześć Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta, na 
cześć Wodza światowego obnzu 
pokoju — Józefa Stalina. 

W Żywej dyskusji nad refe- 
ratem omówiono istniejące je- 
szcze niedociągnięcia Ww dzia- 
łalności niektórych ogniw Zw ą- 
„ku oraz zadaniu aktywu. 

Plenum uchwaliło jednomyśl- 
nie rezolucję, w której sprecy- 


lep A 4 
Plenum ZG Związku Bojowników 
o wolność i demokrację 


Przemówienie tow. Franciszka Jóźwiaka-Witolda 


Obrady inżynierów 
ll techników leśnictwa 
i drzewnietwa 


(f) Pod hasłem wprowadze- 
nia w życie uchwał VII Ple- 
num KC PZPR obradował 
pierwszy zjazd delegatów Sto- 
warzyszenia Inżynierów i Tech- 
ników Leśnictwa i Drzewni- 
ctwa. W zjeździe wziął udział 
min. Leśnictwa Podedworny. 

W ożywionej dyskusji 
wygłoszonymi referatami za- 
bierało głos kilkudziesięciu 
mówców, podkreślając m. in. 
| usprawnienia procesu małej me- 
| chanizacji w zakładach przemy- 
słu drzewnego. 


12 przodujących racjonaliza- 
torów odznaczonych zostało 
przez min. Podedwornego. 


nad 


Zgłoszenia 
do Korpusu Kadetów 


(£) Komenda Korpusu 
im. Gen. Broni Karola Świerczew- 
skiego przyjmuje jeszcze zgłoszenia 
o przyjęcie do Korpusu Kadetów 
tylko do klasy X-ej i w terminie 
do dn. 20 lipca 1952 r. 

O przyjęcie ubiegać się mogą tyl- 
ko celujący uczniowie. Do podania 
należy załączyć: 1) Życiorys własny. 
2) Życiorysy rodziców. 3) Świade- 
ctwo: IX-ej klasy. 


Ilekroć za oknami wagonu 
| rozciągały się pastwiska, so- 
iczyste łąki, jeśli tylko spotyka- 
| liśmy na nich stada krów — 
pierwszy przywierał do okna 
Jan Kapst.* Czasem krzywił u- 
"sta, najczęściej jednak poważ- 
nie kiwał głową i na nieme za- 
| pytania sąsiadóv odpowiadał 
krótkim: „Dobre są. Szerokie 
|w zadzie i wymiona mają du- 
Zes 

Jan Kapst pochodzi z Opol- 
szczyzny. Po polsku mówi dość 
płynnie, przez długie lata ob- 
cego zaboru wytrwał przy swo- 
|im, nie pozwolił się wynarodo- 
wić, został Polakiem. Gorzej 
jest z pisaniem. Ciężko mu to 
idzie, nieporadnie. A że do za- 
notowania miał sporo rzeczy, 
mnóstwo spostrzeżeń, wolał to 
robić po niemiecku. 


— W domu spokojnie to 
przepiszę, przetłumaczę — wy- 
jaśniał. 


Wszyscy już wiedzieli, że sła- 
bością Kapsta są krowy 
Miał poza sobą 30 lat pracy 


niemieckich przybyszy, znał 


jsię na hodowli, na krowach, w 


każdej z nich. Ale... 


łych wynikach radzieckich ho- 
dowców, o ich pracy nad o- 
trzymaniem nowych ras bydła 


jów w kołchozach, sowchozach. 
o krowach -~ rekordzistkach -— 
sceptycznie się uśmiechał. 

Jest może w tym część 
prawdy mówił ale tak 
bardzo to ja znów nie wierzę. 
Znam się na tym, zęby już na 
hodowli zjadłem. Zobaczymy 
jak tam jest na miejscu, w koł- 
chozie. 


Lebiedińska rasa 


Zbliżając się do Ukrainy co- 
raz częściej spotykaliśmy du- 
że, jasnoszare bydło. Zaczęła 
znikać pstrokacizna maści, ca- 
łe ogromne stada składały "się 
już z jednolitego gatunku. I tu 


zowało zadania, stojące na obec- 
nym etapie przed Związkiem 
oraz tekst listu do Biura Mię- 


dzynarodowej Federacji Bojow- 
ników Ruchu Oporu (FIR). 


ale mało tłuste. 


Jeden z pracowników 
działu rolnictwa 


Komitetu Wykonawczego w Su-! 


(€) Na MDM równolegle z ro- | 


| prowadzone są roboty przy þu» | 


I towych pod obiekty, które sia- | 


pobytu w. 


Kadetów | 


Z wyv:ieczką chłopów polskich 


"MARTA SAWCZENKO I JEJ KROWY 


w oborach, parobniczej harów-| 
ki w obszarniczych majątkach | 


mig potrafił określić mleczność | 


Ale kiedy słyszał o wspania-| 


o rekordowych wynikach udo-j 


ł 


Dnia 10 bm. odbędzie się kra- 
jowa narada aktywu  partyj- 
'no-gospodarczego energetyki za- 
wodowej i przemysłowej. 


Na naradzie tej aktyw ener- 
getyki przeanalizuje stojące 
przed nim zadania wynikające 
|z wytycznych VII Plenum EC 
|PZPR, ze wskazań towarzysza 
| Bieruta. Głównym celem nara- 
|dy będzie omówienie zagadnie- 
inia pełnego wykorzystania mo- 
cy dyspozycyjnej naszych elek- 
trowni oraz podniesienia na 
| wyższy poziom metod organi- 
| zacji i sprawniejszego opano- 
wywania nowej techniki. 


| Przemysł energetyczny odsry- 
wa doniosłą rolę w naszej go- 
spodarce narodowej, zaopatru- 
jąc w energię elektryczną prze- 
„mysł socjalistyczny oraz lud- 
ność miast i wsi. Stanowi on 
jedno z mocnych ogniw spójni 
¡między miastem i wsią. M. in. 
w oparciu o elektryfikację kra- 
ju budujemy nową, socjali- 
styczną wieś. 


Rozwój przemysłu energetycz- 
nego cechuje duża dynamika. 
Jeżeli produkcję roku 1949 
przyjmiemy za 100, to rok 1952 
przewiduje dla niej wskaźnik 
149. Spożycie energii elek- 
trycznej na jednego mieszkań- 
ca w roku 1952 w stosunku da 
roku 1939 wzrosło o 440 proc. 
|Spożycie energii elektrycznej 
na wsi w tym samym okresie 
wzrosło dziewięciokrotnie. 


Zacieśnienie Gwpójni między 
miastem a wsią ma swój wy- 
raz w szybkim tempie elektry- 
fikacji wsi. Plan 6-letni prze- 
| widuje elektryfikację 20 tys. 
wsi, co w stosunku do stanu 
przedwojennego stanowi 10-cio- 
krotny wzrost. (Do roku 1939 
mieliśmy zelektryfikowanych o- 
gółem 2000 wsi). 


energetyczny 


Przemysł w 
coraz większe ilości energii 
elektrycznej. Rozbudowywane 
są stare elektrownie i budowa- 


ZSRR, o dostawy radzieckie, 
!przy współudziale radzieckich 
|specjalistów kończymy budowę 
wielkiej, nowoczesnej elextrow- 
ni wodnej w Dychowie, przy- 
|stąpiliśmy do montażu turbin 
| największej w kraju elextrow- 
ni w Miechowicach. Prowadzo- 
|ne są intensywne prace nad 
| podwyższeniem napięcia linii 
Sląsk — Łódź — Warszawa do 
|220 kilowatów, co przyczyni się 
do zwiekszenia możliwości dosta 
wy energii elektrycznej dla za- 
spokojenia rosnących potrzeb 
| stolicy Polski Ludowej. 


O podniesienie poziomu 
eksploatacji elektrowni 


Przemysł energetyczny ma 
poważne osiągnięcia, nie wyko- 
nuje jednak jeszcze w pełni za- 
dań, stawianych przez partię i 
rząd, nie wykorzystuje wszyst- 
kich możliwości, jakie posiada. 


Towarzysz Bierut powiedział: 


„Jedną z poważnych prze- 
|szkód na drodze rozwoju na- 
|szego przemysłu jest niewłaści- 
we i niepelne wykorzystanie 
istniejących mocy produkcyj- 
' nych, Rzecz jasna, że po to, 


` 


| mach (odpowiednik naszej Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej), 
który nam towarzyszył, „znał 
nieco język polski. W okresie 
wojny ze swoim oddziałem 
przeszedł całą Polskę, wyzwa- 
lał Wrocław. Uważał za sto- 

sowrie wyprowadzić Kapsta z 
błędu. 
| — Nie, to nie jest simmental- 
iska rasa — wyjaśnił — Wi- 
|dzicie przecież, że krowy są 
| nieco jaśniejsze. Tę rasę otrzy- 
mali nasi hodowcy ze skrzyżo- 
wania  simmentalskiej rasy z 
miejscowym bydłem 
skim. Bo to było tak. Nasza u- 
kraińska krowa dawała tłuste 
mleko, ale niewiele. Od simmen- 
talki zaś można było nadoić od 6 
|do 10 tysięcy litrów w ciągu 
|roku, ta znów jednak dla od- 
"miany dawała mleko chude. 
|Skrzyżowano je, odebrano naj- 
' lepsze cielęta, jeszcze raz skrzy- 
|żowano. I tak powstała nowa, 
| rodzima rasa bydła o wysokiej 
| mleczności i zawartości tłusz- 
czu w mleku przekraczającej 
niekiedy 4 proc. Nazwano tę 
rasę lebiedińską. 

— Dlaczego? 

| — Bo wyhodowali ją dwaj 
zootechnicy, Kiryczenko i Haj- 
dasz, laureaci Nagrody Stali- 
nowskiej. Obaj pracują w Le- 
biedinie, w kołchozie im. Le- 
nina. 

Nie była 
zupełnie obca i nie- 
|znana nazwa zarówno 
steczka jak i kołchozu, kiedy 
|doń przybyli. 

..Kapst od razu począł roz- 
glądać się za oborą, co chwila 
przypominał o niej Korotuno- 
wi, przewodniczącemu kołcho- 
zu. - 

— Pójdziemy tam, pójdziemy 
— uspokajał Korotun. — Wszy- 
stko r : kolei. 

Obora, którą oglądali 
|scy skrupulatnym, krytycznym 
jokiem, spodobała się nawet 
tak  wybrednemu fachowco- 
wi, jak Kapst. Jasna, czysta 
|(w czasie wycieczki nie spotka- 
j liśmy ani jednej tzw. głębokiej 


| chłopów 


każdym roku oddaje do użytku | 


ne nowe. W oparciu o pomoc | 


ukraiń- | 


więc dla polskich | 


mia- | 


wszy- | 


starszy instruktor wydziału 


aby osiągnąć zadania planu 
6-letniego, musimy wybudować 
i wybudujemy wiele nowych, 
potężnych zakładów przemysło- 
wych, ale nie znaczy to bynaj- 
mniej, że istniejące w naszym 
przemyśle moce produkcyjne 
nie powinny być jak najnpeł- 
niej i iak najracjonalniej wy- 
korzystane". 


W całej rozciągiości odnosi 
się to do przemysłu energetycz- 
nego.  Niepełne wykorzystanie 
imocy dvspozycyjnej elektrowni 
należy bowiem do najpoważ- 
niejszych braków tego prze- 
mysłu. 


W energetyce zawodowej mo- 
ce turbin są wykorzystane w 
80 procent, w energetyce prze- 
mysłowej — w 10 procent. Nie- 
wykorzystanie tak znacznej mo- 
cy spowodowało, że w bieżącym 
roku dzień w dzień stosowano 
podczas szczytu duże ofranicze= 
nia dostawy enerrii przemysło- 
iwi i dla potrzeb ludności. ~x 


Jest to zjawisko tym groź- 
niejsze, że ma ono tendencje 


ka pozostała za innymi prze- 
mysłami daleko w tyle, powo- 
dując niejednokrotnie 
ści na odcinku realizacji pla- 
nów. 


Czy to jest nieuniknione? 
Czy nie ma sposobów złikwido- 
wania tego stanu rzeczy? Spo- 
soby takie oczywiście są. trze- 
ba tylko sięgnąć po nie i wyko- 
rzystać je. Elektrownie zlikwi- 
dują wyłączenia jeśli spełnio- 
|ne zostaną trzy podstawowe 
|warunki: po pierwsze — elek- 


na cały rok plan mocy dyspo- 
zycyjnej, a zakłady sieciowe 
zsynchronizowany plan remon- 
tu sieci i transformatorów. 


Po drugie — trzeba ustalić 
normy postoju w stosunku rocz- 
nym dla turbin, kotłów, trans- 
formatorów i sieci. Remontowa- 
| nie tych urządzeń powinno cd- 
bywać się po dokładnym przy- 
gotowaniu części zamiennych. i 
|materiałów. Brygady remonto- 
we powinny przed przystąpic- 


niem do remontu znać swoje 
zadania. 
Po trzecie — organizacje 


partyjne, związkowe i admini- 
stracja uświadomić sobie mu- 
szą, że szybkie i dobrze wyko- 
nane remonty w elektrownidch 
decydują o podniesieniu mocy 
dyspozycyjnej. Na to zagadnie- 
nie trzeba zwrócić specjalną 
uwagę, mobilizując załogi do 
podejmowania w tym kierunku 
zobowiązań. 


Przykład dała elektrownia 
| łódzka, która zobowiązała się 


kie elektrownie do podejmowa- 


energetyce przemysłowej pierw- 
sza podjęła tę inicjatywę zało- 
ga elektrowni „Jerzy* przy ko- 
palni „Wieczorek“. 


Dalszy rozwój i pogłębianie 
form współzawodnictwa, stwo- 
rzenie przez administrację wła- 
ściwych warunków dla jego 
rozwoju, oto podstawowy wa- 


Anatol Ryszczuk 


starcza się pokarm dla bydła, 
są dużo oszczędniejsze i ekono- 
miczniejsze niż wózki toczące 
jsię po szynach. 

No i nieodłączny atrybut no- 
woczesnej obory — automatycz- 
ne poidełka dla krów i instala- 
cje mechanicznych dojarek. 

Krów jednak nie było. 


Poznali bohaterkę 


| 
| Kilkanaście kilometrów trze- 
|ba było jechać do letniego obo- 
zu, gdzie krowy na wolnym po- 
wietrzu spędzają okres od wio- 
sny do późnej jesieni. 

Spotkała nas serdeczhie mło- 
da kobieta w białym fartuchu. 
Stararnie wytarła mokre re- 
ce, przywitała się z każdym 
mocnym, niemal męskim uści- 
skiem dłoni. 

— Poznajcie się — mówi zoo- 
technik Hajdasz, który pełnił 
v swym krowim królestwie ho- 
nory gospodarzą domu. — Do- 
jarka Maria Sawczenko, Boha- 
ter Pracy Socjalistycznej, de- 
legatka do Rady Najwyższej 
USRR. 

— No cóż — przerwał krót- 
kie milczenie Hajdasz — pokaż 
gościom swe pupilki. 

Sawczenko spojrzała w kie- 
runku gęstych zarośli wierzb 
|. „Astra”, „.„Pobieda'* „Wisza”! 
— krzyknęła głośno. 

Ze zdziwieniem patrzała Ba- 
nachowska z Białostocczyzny, 
jak krowv wolno, pełne powagi 
i wylazły z zarośli i poczęły się 
zbliżać na znany im głos do- 
jarki. Każda musiała dotknąć 
ją pyskiem, otrzeć się o rękaw, 
z przymkniętymi oczyma zacze- 
kać, aż opiekunka podrapie ją 
za uchem. 

Pupilki Sawczenko, a ma ich 
8 sztuk, to przedstawicielki ra- 
sy lebiedińskiej. Większe są, 
niż krowy hodowane przedtem. 
Waga ich waha się od 450 do 
700 kg (ich poprzedniczki od 
400 do 450 kg), cielęta rodzą się 
o wadze od 25 do 60 kg (przed- 


właśnie Kapst omylił się PO | pory, w której krowy stałyby 
raz pierwszy. |na oborniku), pełna słońca i 

— Simmentalska rasa — 0-| powietrza. Urządzenia wenty- 
znajmił krótko. — Dużo mleka. | jącyjne w ścianach i dachu po- 


zwalają przewietrzyć ogromny 


wy-| budynek w ciągu 15 minut. U 
Obwodowego | góry liny napowietrznej kolej-| — 48 litrów przy zawartości 


ki. Wiszące wozki, którymi do- 


tem od 20 do 35 kg). 

— A mleka dają sporo — 
wyjaśnia Sawczenko. — „Orhi- 
ja“ na przykład już po trzecim 
cielaku dawała dziennie po 45 


tłuszczu 4,5 proc. „Astra“ w u- 


Stanisiaw Rosiak 


wzrostu. W rezultacie energety- | 


trownie muszą mieć ustalony | 


powiększyć moc dyspozycyjną o 
3 megawaty i wezwała wszyst- 


nia podobnych zobowiązań. W 


Przemysiu Ciężkiego KC PZPR 


|runek likwidacji tego groźnego 
niebezpieczeństwa, jakim jest 
| niedobór mocy. 


| Rezerwy kryją się poza tym 
|w niektórych wypadkach w za- 
niżeniu mocy produkcyjnej przez 
zbiurokratyzowane kierownic- 
|two. Niejednokrotnie bowiem 
zdarzają się takie fakty, że kie- 
rownictwo, które dopuściło do 
zaniedbań, nie stera się ich na- 
prawić, łccz sankcionuje swo- 
je zaniedbania oficiaimym 73a- 
|niżeniem wykorzystania agre- 
| gatów. Np. w Elektrowni Wrs- 
cławskiej dla kotłów o wydaj- 
ności 12 ton pary na godzinę 
„komisyjnie“ ustalono normę 8 
ton pary na godzinę. Na sku- 
tek niskiego poziomu eksploa- 
tacji elektrownia ta pracuje z 
| mocą zaniżoną o 10 megawatów 


| 


W walce o pełne wykorzy- 
stanie mocy dyspczycyjnej e- 
leztrowni, muszą być urucho- 
mione wszystkie rezerwy. 


Skończyć z „metodą 
łatania dziur“ 
w zaopatrzeniu 


Zaopatrzenie w energetyce 


| nazwal metodą łatania dziur. 


: Polega ona na tym, że w nic- | 


których elektrowniach szuka 
się materiałów i części zamien- 
| nych dopiero wtedy, gdy odda- 
je się kotły do remontu. Oczy- 
wiście trudno jest w tej sy- 
tuacji znaleźć na czas potrzeb- 
ne materiały i części. Jednocze- 
śnie w innych  elektrow-, 
niach te same części i materia- 
ły zalegają magazyny. Jed- 
na j druga metoda jest zła; 
przynosi naszej gospodarce nie- 
powetowane straty. 


Również na odcinku zaoba- 
trzenia w węgiel występuje w 
naszych elektrowniach poważ- 
ne marnotrawstwo, w wyniku 
którego koszty w tej dziedzinie 
w energetyce zawodowej w I 
kwartale br. zostały przekroczo- 
ne o 1.735 tys. zł. Mieści się w 
tym poważna suma wynikająca 
z przekroczenia jednostkowego 
zużycia węgla w wysokości po- 
nad 5 tys. ton. W Elektrowni 
Wrocławskiej znajduje się hałda 
niskokalorycznego węgła—około 
250 tys. ton. Zużycie tego węgla 
pozwoliłoby zaoszczędzić dla na- 
szej gospodarki około 125 tys. 
ton wysokogatunkowego węgla. 


Niewykorzystanie takiej re- 
zerwy węgla świadczy o bez- 
dusznym, niegospodarskim po- 
dejściu do tej sprawy nie tytko 
kierownictwa elektrowni Wro- 
cław i organizacji partyjnej tej 
elektrowni. Świadczy to o biu- 
rokratycznym, niedbałym stylu 
pracy Zarządu Energetycznego 
we Wrocławiu. 


Jak wielkie są możliwości 
zaoszczędzenia węgła, dowiodła 
załoga elektrowni „Zabrze“, 
która zobowiązała się zaoszczę- 
dzić do końca br. 12 tys. ton 
węgla i wezwała do podejmo- 
wania podobnych zobowiązań 
elektrownie całego kraju. ~ 


Odpowiedź na apel towarzy- 
szy z „Zabrza* powinna być 


w JPE A Radzieckim (4) 


biegłym roku dała 8.450 litrów, 
teraz przygotowuję ją na 10.000 
I litrów. Już obecnie doję 
|od niej po 38 litrów dziennie. 
Chcę. aby dała 50. A oto „Po- 
bieda*. Ile, myślicie, daje mieka? 
Przeszło 8.000 litrów = rocznie 
przy zawartości 4 proc. tłusz- 
czu. To znów „Tisza“. Kiedy ją 
otrzymałam dawała około 2.000 
litrów rocznie. ostatnie pod- 
ciągnęłam ją do 7.000 litrów. 


Źródło powodzeń 


„Podciągnęłam,  doję, dą- 
ją mi“ — proste, stwierdzające 
istotne fakty słowa. Jan Kaost 
słuchał tego z ciekawością, ale 
z pewną niewiarą. Schylał się 
i przyglądał wymionom, okrą- 
żał krowy, rrzypatrywał się im 
z każdej strony. 


— Powiedzcie mi tylko — 
spytał — jak je karmicie, jak 


pielęgnujecie. 


Jak karmią? Stosują dawki 
indywidualne, obliczone dla 
każdej krowy zgodnie z jej 
wagą i miecznością. Tu spot- 
kaliśmy się z pojęciem „zielo- 
ny konwejer'. Cóż to jest? Nic 
innego jak ciągłość i obfitość 
pasz zielonych w okresie całe- 
go lata, kiedy nie wystarcza 
naturalne pastwisko — wczesne 
żyto, koniczyna, lucerna, wy- 


dojrzewania — wszystko tak 
zasiane, aby niby taśma kolej- 
no przesuwały się zielonki. Po- 
za tym krowy dostają paszę tre- 
ściwą zależnie od mleczności i 
wagi. Więcej daje mleka — wię- 
cej tych pasz. 


ka, mieszanki różnych okresów | 


sę 


| Pene wykorzystanie mocy dyspozycyjnej 
-~ podstawowym zadaniem energetyki 


punktem honoru wszystkich za= 
łóg naszych elektrowni. 


Więcej uwagi 
zagadnieniu mechanizacji 
Nie można mówić o podnie= 

sieniu eksploatacji maszyn w 
energetyce, o wydajności pra- 
cy, o przejściu na szyokościowe 
remonty kotłów i turbin, o 
terminowej realizacji zadań 1n- 
westycyjnych bez wprowadze- 
nia mechanizacji robót praco- 
chłonnych. 

Jak wygląda sprawa mecha- 
nizacjj w energetyce? Trzeba 
powiedzieć, że nienajlepiej. Nie 
tylko nie zwraca sę dosta- 
tecznej uwagi na takie pro- 
blemy, jak mechanizacja trun= 
sportu popiołu i żużla, jak ma= 
ła mechanizacja przy remon- 
tach, lecz nie stosuje się sze- 
roko i nie przenosi się już do- 
konanych usprawnień. 

Tak np. usprawnienie doko- 
l nane przez pracowników elek= 
jtrowni w Grudziądzu, którzy 
„uporali się z trudnością szla- 
kowania kotiów, nie wyszło po= 
za ten zakład. Dawniej odda- 
|wano w Grudziądzu kocioł co 
12 tygodnie do czyszczenia. O- 
l becnie kocioł ten pracuje już 6 
, miesięcy bez zarzutu. 
| O ważności mechanizacji to- 


| 
| 
| 


trudno- cechuje to, co towarzysz Bierut ; warzysz Bierut tak mówił na 


| VII Plenum: 

„..Trzeha, ażeby zagadnienia 
forsowania wszechstronnej me- 
chanizacji znalazły się w cen- 
trum uwagi całcj naszej par- 
tii. wszystkich organizacji pla- 
| nujących i gospodarczych, wszy= 
stkich inżynierów, techników, 
konstruktorów i technologów, 
wszystkich  racjonalizatorów 
przodowników pracy, całej na- 
szej klasy robotniczej”. Te slo- 
iwa towarzysza Bieruta stano= 
wią dla nas wytyczne dalszej 
pracy. 

$ 


| Omówione tu zostały pokrýt- 
ce podstawowe przyczyny tego, 
że energetyka nie zapewniła 
bezawaryjnej dostawy energii 
elektrycznej dla naszego prze- 
mysłu, dła miast i wsi. 

Sytuacja obecna wymaga od 
energetyków wprowadzenia no- 
wych metod kierownictwa, no- 
wych metod organizacji pracy. 
Wymaga usprawnienia organi- 
zacji remontów i wszechstronne= 
go podnoszenia poziomu eksplo= 
atacji naszych elektrowni, 

Trzeba główną uwagę zwró- 

cić na kotłownie, które są wąs= 
kimi gardłami w produkcji e- 
nergii elektrycznej. Trzeba, by 
wszystkie urządzenia energety- 
czne bez względu na ich „wiek“ 
pracowały lub były gotowe do 
|pracy na każde żądanie dyspo- 
|zytora mocy okręgu. 
Narada spełni swój cel, jeśli 
| pomoże energetykom  całkowi- 
cie przyswoić sobie wytyczne 
VII Plenum KC PZPR. 

W oparciu o te wytyczne, o 
wskazania towarzysza Bieruta 
energetycy wzmogą walkę o 
j pełne 
ryjnej dostawy energii elektrv= 
'cznej, o stworzenie naszemu s0- 
cjalistycznemu przemysłowi, 
miastom i naszym elektryfikuja- 
cym się wsiom niezawodnego 
zaplecza energetycznego. 


za o e 


l ślaiam. Im szybciej krowę wy- 
|doisz — tym więcej da mle- 
| ka. 
| stek nie doiłam przy pomocy 
'mechanicznej dojarki. Rękoma 
doiłam szybciej — od 90 do 100 
świśnięć dłonią na minutę. Jeśli 
chcemy wysokomleczne kro- 
wy  zdoić bez reszty, czas 
|dojenia nie powinien przekra- 
|czać 7 minut. Napisałam o tym 
broszurę, teoria moja potwier- 
dziła się i w innych  kołcho- 
zach. 

Dokładnie notował 
Sawczenko jeden z naszych 
przewodniczących spółdzielni 
produkcyjnych, Jan Łubkowski. 
Dla niego też początkowo te 
"wyniki wydawały si, wyolbrzy= 


słowa 


zumiał, że jest to rezultat właści- 
wej pielęgnacji krów, rezultat 
tego. że opiekuje się odpowied- 
i nią ilością krów 
sam człowiek. 

, 0O sobie Maria Sawczenko 
| nie lubi opowiadać Inni mu- 
'sieli dodać. że była z wyciecz- 
| ką kołc ożników w Polsce, Ru- 
| munii, że trzykrotnie nagredzo- 
ino ją Orderem Lenina, dwu=- 


| 


Rady Nsiwyższej USRR, że czę- 
jsto jeździ do Moskwy i na ko- 
legiach profesorów z dziedziny 
rolnictwa dzieli się swymi do- 
świadczeniami z praktyki. 


robiła w roku 950 dniówek ob- 
rachunkowych, że premię mle- 
ka wybiera zą rok 1950, a 6.000 
litrów premii z r. 1951 są je- 
szcze nietknięte. 


- 


Opowiadała Sawczenko i hi-; 


da xrowa ma swoją „historię*) | 
„Astra“ dawała sporo młleka.| 
jednak dojarka czuła, że zaw=! 
| sze coś jeszcze w wymieniu zo-| 
staje. W czym tu rzecz? „As- 
t tra“ stała zazwyczai spokojnie. 
potem jednak, kiedy dojenie 
się przedłużało okazywała 
pewne zniecierpliwienie. Czyż- 
by nie lubiła tego? Sawczen- 
ko spróbowała doić ją we 
dwójkę, szybciej to poszło. 
1 cóż się okazało? Mleka było 
więcej. niż zazwyczaj. Naza- 
jutrz to samo. 

— I tak — tłumaczyła dojar- 


|ka — sprawdziłam swoją teo- 
|rię, o Której już kiedyś my- 


przerwała Sawczenko — jedna 


|storię „Astry“ fu dojarki każ- Z dojarek okręgu Stalińskiegoo- 


trzymała premii 9.000 litrów. 

-Kiedy Jan Kapst wyraził 
życzenie, aby na i 
zobaczyć Sawczenko przy pra- 


cy, przy dojeniu, aby samemu 
być przy  mierzeniu ilości li- 
trów — zgodziła się chętnie. 
Zgodziła się mimo to, że do 


normalnego czasu udoju brako= 
wała jeszcze prawi godzina. 
Przy czwartym w tym dniu 
udoju, przedwczesnym. Saw= 
czenko nadoiła od „Astry“ prze= 
szło 10 litrów mleka. 
— Teraz wierzę. że przygo= 


kim przekonaniem Kapst. 


mione. Teraz ie zrozumiał Zro- 


jeden i ten | 


krotnie wybierano delegatką do A 


— Inne niegorzej pracują — 


zabezpieczenie bezawa= 


Dlatego też np. rekordzi= - 


b 
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Inni musieli dodać, że wy= wa 


o 


zakończenie 
e 


tuje tę krowę na 10.000 litrów 
rocznie — powiedział z głęboe 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Zapomniane doły 


Jestem mieszkańcem Mura- 
nowa i obserwuję, jak z każ- 
dym miesiącem rośnie i potęż- 
nieje piękna nowoczesna dziel- 
nica naszego miasta. Ale przy 
tym wszystkim dzieja się tam 
rzeczy godne napiętnowania. 


Otóż z końcem roku 1951 wy- 
budowano przy ul. Nowolipie 
piękną i dużą aptekę. Pewne- 
go dnia na początku tego roku 
przyszła brygada robotników i 
rozpoczęła podkop pod funda- 
menty apteki. Pieknie wvbru- 
kowany plac rozkopano. W ja- 
kim celu? Abv wadliwie prze- 
prowadzone roboty izolacyjno- 
ściekowe uzupełnić i doprowa- 
dzić do właściwego stanu. 


Ale usiłowania naprawy o- 


graniczyły się — jak widać —, 
tylko do otwarcia fundamen- | 
tów. Minęło bowiem wiele mie- 
sięcy. a steria nagromadzone- 
go gruzu ciągle świadczy. że 
o zabezpieczeniu fundamentów | 
nie pomyśłano, (A jeżeli już je 
naprawiono, to dlaczego nie do- 
|kończono roboty). 

Ponieważ podkop pod funda- 
menty ma kilka metrów glebo- 
kości, rodzice stale obawiaja 
sie, żeby ich dzieci nie wpadły 
do niezabezpieczonego dołu. 

Kiedy wreszcie kierownictwo | 
budowy apteki na  Nowolipiu 
zakończy izolację fundamentów 
li zlikwiduje sterty gruzu? 
ROBERT CZERWIŃSKI 

Warszawa 


Przed kampanią żniwną 


Szybkimi krokami zbliża się 
kampania żniwno-omłotowa. 
Żniwa i omłoty powinny prze- 
biegać sprawnie. Dlatego też 
mieszkańcy Dziewieczyc (pow. 
Pińczów, woj. 
gotowali się solidnie do sprzętu 
zbóż. r 

Chłopi naszej gromady przy- 
gotowali już żniwiarki, wozy, 
zaopatrzyli się we wszystkie 
materialy niezbedne do staran- 
nego przeprowadzenia żniw i 
omłotów. 


Niebezpieczne wióry 


Na podwórzu przy ul. Dobrej 


w Warszawie na przestrzeni 
kilkudziesięciu metrów kwa- 
dratowych _na wysokość pół 


metra leżą wióry. 


Roboty wykonywane w tym 
miejscu przez MPR-B, oddział 


przy ul. Solec 37, zakończono | 


przed dwoma tygodniami, Bu- 
de, w której znajdowały się 
wszystkie potrzebne materiały, 


rozebrano, dach, deski itp. za- | 


brano, a wióry pozostawiono. 


Na tvm samym podwórzu 
„znajduje się pickarnia, Z ko- 
mina lecą często iskry. Jeśli 


Jubileusz 50-lecia 


kieleckie) przy- | 


Na zebraniu , 
chłopi postanowili o dwa ty- 
godnie wcześniej niż w ubie- 
głych latach zakończyć żniwa. 
dokonać maksymalnej ilości | 
podorywek oraz przygotować i 
omłócić ziarno do siewu. 


gromadzkim 


Chłopi z Dziewięczyc wezwali 
do współzawodnictwa w pra- 
cach żniwnych pozostałe gro- 
mady gminy Sancygniów. 


PIOTR BANASZEK 
Dziewięczyce 


która spadnie na stos wiórów 
— grozi pożar. 

Do zimy daleko, wióry na 
razie nie są nikomu potrzebne 
O  niebezpieczeństwie pożaru 
nikt z przedsiębiorstwa jakoś 
nie myśli. 
| Inaczej jednak zapatrują się 


ina tę sprawę lokatorzy domu 
przy ul. Dobrej 22/24, którzy 
już od dwóch tygodni, koce) 
z administracją i komitetem | 
|blokowym nr 173. bezskutecz- 
jnie proszą MPR-B o usunięcie 
wiórów. | 
STEFAN REMBALSKI 
Warszawa 


pracy artystycznej 


Jerzego Leszczyńskiego 


(f) Znakomity artysta drama- 
tyczny Jerzy Leszczyński ob- 
chodzi 50-lecie swej pracy ar- 
tystycznej, 

Obchód jubileuszowy, nad 
którvm protektorat objął Mi- 
nister Kultury i Sztuki S. Dy- 
bowski, odbędzie się dnia 12 


|bm. w Państwowym Teatrze 
| Polskim. 

Uroczystość jubileuszowa po- 
| łączona będzie z premierą 
„Lalki“ wg Bolesława Prusa. 
W sztuce tej jubilat gra rolę 
Tomasza Łęckiego. 


Kropki 
POBOŻNI 


Angielskie pismo „Reveille“ 
pisze: „Wielka ilość drukowa- 
nych w Anglii biblii sprzeda- 
wana jest Stanom 
nym, co umożliwia nam. za za- 
robione dolary produkować 
więcej armat, tanków i bom- 
bowców*. 

„Pobożni" Anglicy sprzedają 
Amerykanom Pismo święte, by 
potem wespół z „pobożnymi' 
Amerykanami za pomocą kul, 
bomb i tanków uwalniać setki 
tysięcy ludzi od „cierpień do- 


czesnego życia". (w) 
„PODPORA KULTURY" 
Chcac z frankistowskiej Hi- | 


szpanii uczynić podporę „kultu- 


ry zachodniej“ — Amerykanie | 


jaworyzuja jej  kandydature 
do UNESCO (Organizacja dla 
spraw oświaty, wiedzy i kultu- 
ry przy ONZ). 


Zarząd tej organizacji prze- 


Na półce,z książkami 


Powieść o górnikach dolnośląskich 


Zjednoczo- | 


nad „i“ 


słał więc ostatnio do Madrytu 
kilka skrzyń broszur przyjętej 
przez ONZ w roku 1948 „De- 


| klaracji praw Człowieka“. 
Franco wszystkie skrzynie z 
broszurami kazał odesłać do 
UNESCO. 

Wie, że to w niczym nie po- 
mniejszy jego znaczenia w 
oczach faszystów  amerykań- 


skich. A nawet wręcz przeciw- 
nie. (a) 


Z KIM PRZESTAJESZ... 


„Trudno wprost 
dlaczego ilość przestępstw po- 
pełnianych w Macedonii przez 
młodzież wzrosła od 1950 do 
1951 roku siedmiokrotnie“ 
pisze titowska gazeta „Nova 
Makedonia“. 


Nie. 


| Trudno? Raczej łatwo. 


Trzeba tylko pamiętać o gang- 


comicsach 
przez 
(ea) 


| sterskich filmach i 
| dostarczanuch hojnie 
| amerykańskich przyjaciół. 


zrozumieć, 


| zet. 


| wsi. 


| rłe. Chłopi przekształcają się w 


i 


TRYBUNA LUDU 


Nr 105 


m mm 


Kraj 80 milionów głodujących 


ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA 
K. Srinivasa Rao 


Widmo głodu pojawiło się 
znowu w/tym roku w Indiach. 
Straszliwe wiadomości nadcho- 
dzą codziennie do redakcji ga- 
Słyszymy o  „głodowych 
marszach“ ludności całych 
Klęska głodu przybrała 
szczególnie wielkie rozmiary w | 
Indiach Południowych. Nie | 
mogąc wyżywić dzieci, matki 
wrzucają je do studni, a potem 
popełniają samobójstwo. Zu- 
pełnie jawnie sprzedaje się 
dzieci na ulicy. Mężczyźni po- 
rzucają swe rodziny i  ucie- 
kają z wiosek. Ludzie całymi 
masami przeroszą się do miast, 
mając nadzieję, że znajdą tam 
pożywienie. Wsie są jak wyma- 


żebraków na ulicach miast i 
proszą o wsparcie. bijąc się po 
wysuszonym ciele. W niektó- 
rych okregach ludzie żywią 
się korzonkami i liśćmi, wsku- 
tek czego powstają i rozszerza- 
ją się epidemie. 

Powstaje wielkie pytanie — | 
a stawia je każdy, kto rokro- | 
cznie czyta o głodzie w  In-, 
diach — dlaczego klęska głodu | 
jest chroniczna w tym kraju? | 


Jeżeli dokonamy przeglądu hi- 
storii Indii na przestrzeni ostat- 
nich dwóch stuleci, spostrzeżemy, | 
że od chwili podbicia tego kraju. | 
imperialiści brytyjscy umyślnie 
cepóźriałi rozwój sił produkcyj- 
nych kraju, utrzymując i roz- 
szerzając system feudalny na 
wsi. W ten sposób zależność 
ludności od rolnictwa  zwięk- 
szala się stale. Widać to w na- 
stępującej tabeli: 


Procent ludności hinduskiej za 


trudnionej w rolnictwie. 
rok procent 
1891 61,5 
1911 2,2. 
1031 76,0 
1948 68,2 
(Hindustan) 


(zmniejszenie w 1948 roku spo- 
wodowane jest podziałem Indii 
na Hindustan i jeszcze bardziej 
rolriczy Pakistan). 


6 procent ludności posiada 
60 procent ziemi 

W Indiach, większość grun- | 

tów uprawnych i nieupraw- 

nych skoncentrowana jest w 


| gatych 


rękach niewielkiej liczby maha- 
radżów, zamindarów (panów 


Państwowe Gospodarstwo Rolne Kobierzycko w woj. 


cy chlewmistrza Stanisława Korzeniow 


zdjęciu: chlewmistrz Stanisław Korzeniowski 


Stanisław Kowalewski: „Załoga Elżbiety“. „Książka i Wie- 


dza“. Str. 189. Warszawa 951 


Treścią „Załogi Elżbiety" są 
losy kopalni zaglębia dolnoślą- 
skiego, która po oszałamiaja- 
cym sukcesie osiągniętym korc- 
tem niedozwolonej, rabunkowej 
gospodarki dyrektora, otuma- 
nionego przez wrogą agenturę. 
znalazła się w ruinie. 

Przez dwa lata, (o czym w 
powieści znajdujemy tylko krot- 
ka wzmiankę) kopalnia ciężxo 
„choruje“ i nie może powstać na 
nogi. Zmienia się coraz to dy- 
rekcja, lecz załoga zmęczona 
dwoma latami gorzkich nieno- 
wodzeń, ma kopalni nie posiada- 
jącej rezerwowego frontu śŚcia- 
nowego, kopalni o katastrofa!- 
nie załamanym planie, ¿raci du- 
cha. i 

Zaczyna się odpływ znacznej 
części górników do innych prze- 
mysłów. Wydaje się, że kopal- 
nia skazana jest na zagładę. Na 
stanowiska dyrektora kopalni i 
sekretarza podstawowej organi- 
zacji partyjnej przychodzą jed- 
nak właściwi, wartościowi iu- 
dzie. 


Dyrektor. to stary górnik. wy- | 


próbowany działacz polityczny. 
więzień faszystowskich obozów. 
sekretarz górnik, aktywista. 
repatriant z Francji. uczestn:k 
francuskiego Ruchu Oporu. Mi- 
mo niepowodzeń przetrwał na 
kopalni wiernie rewolucyjny 
aktyw górniczy, który poprowa- 
dzi „Elżbietę“ do zwycięstwa 
Jest młodzież, na którą posta- 
wiła partia. Ta młodzież ze szkół 
przysposobienia górniczego, gar- 


A AAAA ..ob)Dg—............- 


czonej Partii Robotniczej. Redaguje Komitet. Nakładem RSW ,, 
25. Dział ekonomiczny 7-34-10. Dział rolny 8-64-78. Dział kulturalny 8-6 
wszystkie urzędy pocztowo-telekomunikacyjne i listonosze, Zamó 
partyjna 2 zł 25 gr, zagraniczna 9 zł, Konto PKO — Nr I- 


Wydawca: Komitet Centralny Polskiej zjedno 

Dział partyjny 7-34-30 Dział zagraniczny 8-82-25. 

Wpłaty na prenumeratę indywidualna przyjmują 

prenumerata zbiorowa od 5 egzemplarzy na jeden adres, 
a 


r. 


nie się do wszystkiego, co no- 
we, chce pracować na węglu, 
woła o usprawnienia technicz- 
ne, zawiązuje pierwsze bryga- 
|dy ścianowe na kopalni słyną- 
'cej dotychczas indywidualnym 
RR pracy. Wypad- 
| 
| 
| 
| 


si świadczą, że na młodzież mo- 
żna liczyć, że młodzież nie za- 
wiedzie. 


Powieść kończy się wy- 
sokim, radosnym  przekrocze- 
niem planu przez kopal- 


nię. Czemu więc należy przypi- 
sać, że czytelnik po odłożeniu 
książki doznaje uczucia niedo- 


sytu, niepełności wrażenia, 
"chwilami zawodu? 
Pomysł powieści Kowalew- 


skiego zrodził się z reportażo- 
wych „notatek korespondenta" 
pt. „Czyn Lipcowy*, drukowa- 
nych w Nr 29 „Wsi“ z 1950 ro- 
ku. 

Należy powiedzieć wyraźnie, 
że powieść osnuta na chwyta- 
nych pośpiesznie obserwacjach 
z terenu wałbrzyskiej kopalni, 
wyszła niewiele dalej poza te 
pierwsze, gorące okruchy rze- 
'czywistości, nie wykrystalizowa- 
ła się w czystym artystycznie 
kształcie. Zaciążyła nad nią fa- 
scynacja „pierwszego  spojrze- 
nia“, która uniemożliwiła au- 
torowi przetrawienie i pogłę- 
bienie tematu. 

Jedynym wątkiem powieścio- 
wym, rysującym się ciekawie, 
jest niezupełnie typowa, ale na- 
sycona bogatą treścią, historia 


Ąndrzejczaka, górnika z Fran- 
cji, uczestnika 
który po powrocie do ojczyzny, 
zamiast stanąć do pracy na ko- 
pałni, dał się unieść fali lat- 
wych, szabrowniczych zarob- 
j ków. 

Jednak dokonywa się w nim 
przełom. Schwytany na gorą- 
cym uczynku kradzieży górni- 
czego mienia i  odepchnięty 
przez dawnego towatzysza bro- 
ni, Andrzejczak zrozumiał swo- 
ją wrogą, antypaństwową po- 
stawę, zaczyna pracować na ko- 
palni, dosługuje się rangi przo- 
downika pracy, chce żyć uczci- 
wie, wiąże swój los z wartościo- 
wą dziewczyną z górniczej ro- 
dziny. I gdy szaber się skoń- 
czył, a banda oprychów prze- 
chodzi do akcji wrogich; Pol- 
sce Ludowej, usiłując wciągnąć 
dawnego kompana do aktów sa- 


botażu na kopalni, przodownik 
pracy Andrzejczak wie już do- 
kładnie gdzie jego miejsce. 
Mimo gróźb herszta bandy, ry- 
zykując swoje szczęście osobi- 
ste, wydaje zbrodniarzy w ręce 
sprawiedliwości. 

Jest to wątek interesujący po- 
wieściowo, lecz w opisie próby 


sabotażu, potraktowanym dość 
schematycznie, ogólnikowo, nie 
doszukał się autor głęb- 


szych, politycznych korzeni i 
sprawę sabotażu zepchnął do 
wątpliwej wartości wątku sen- 
sacyjnego. 

Powieść Kowalewskiego wy- 
kazuje dokładnie szkody, jakie 
wyrządza utworowi brak od- 
wagi w atakowaniu zagadnień i 
pochopne lakierowanie rzeczy- 


Przodujący chlewmis 


Ruchu Oporu, | 


feudalnych) i wielkich obszar- 
ników. Statystyki oficjalne 
z  Pendżabu (jedna z  bo- 
w pszenicę prowin- 
cji Północnych Indii) 
kazują, że 2,4 procent 
ności posiada w swych rękach 
37 procert całego uprawnego 
gruntu. Przykład prowincji An- 
dra w Indiach Południowych 
pokazuje, że robotnicy rolni, 
stanowiący 45 procent ludności 
nie posiadają w ogóle ziemi, 
podczas, gdy w rękach 6 pro- 
cent obszarników i bogatych 
chłopów znajduje się 60 pro- 
cent ziemi. 


Obszarricy nie uprawiają 
ziemi na własną rękę, ale 
dzierżawia ją wielkim  dzier- 


|żawcom, którzy z kolei odda- 
RE 


ją w dzierżawę biednym 
chłopom. Częstokroć nawet te 


szcze dalej. Proces ten obejmu- 
je niekiedy aż 50 szczebli, a na 
każdym z nich chłop płacić mu- 
si dzierżawę. Trudno sobie 
wyobrazić klęski, jakie niesie 
ze sobą ten system. Zaminda- 


wy- ł 
lud- | 


rzy wielcy, średni i drobniejsi | 


obszarnicy. ssą przez cały rok 
jak pijawki krew z biednego 
chłopa i robotnika rolnego. 


Rośnie również zadłużenie 
poszczególnych chłopów. Zgod- 
nie z raportem podkomitetu fi- 
nansowego rolnictwa, w nie- 
których prowincjach przecięt- 
ne zadłużenie dochodzi 277 ru- 


|pii na każdego dzierżawcę. Chło- 
|pi zmuszeni są sprzedawać swą 
ziemię, co jeszcze bardziej po- 


głębia proces koncentracji 
gruntów w rękach pasożytów. 

I tak, liczba właścicieli ziem- 
skich, uprawiających grunt rę- 
kami dzierżawców wzrosła z 
3,7 miliorra w r. 1921 do 4,1 mi- 
lona w r. 1931. Liczba chło- 
pów uprawiających własną lub 
dzierżawioną ziemię spadła w 
tym samym okresie z 74,6 mi- 
liona do 65,5 miliona, a liczba 
robotników rolnych wzrosła z 
21,7 miln. do 33,5 miliona. Obec- 


nie jest ich już 65 milionów, co | 


oznacza dwukrotny wzrost ilo- 
ści bezrolnych robotników rol- 
nych. . 


Brak systemu irygacyjnego 
ważną 


Ir.ną niezmiernie 


przyczyną tego stanu rzeczy jest nia, 
fakt, że system irygacyjny w |długów, ani wreszcie unowocze- 


MARŻE 


wistości. Kowalewski, 
dobrego opowiadania „Walka 
| klas“ zaszedł w starciu ze skom- 
plikowaną rzeczywistością gór- 
jniczą na manowce  „klajstro- 
wania". Widzimy tu jakąś 
| swoistą mitologię łatwego op- 
tymizmu. Ten sam sposób 
| patrzenia przez różowe szkieł- 
ka, można zauważyć w dru- 
kowanym niedawno w „Sztan- 


darze Młodych“ opowiadaniu 
Kowalewskiego „Peine mo- 
rze“, gdzie spotykamy jakiś 


idealny model górniczej społecz- 
ności młodzieżowej, na naszym 
etapie wprost mylący i przez 
swe uproszczenia politycznie 
fałszywy. 

Ludzie Kowałewskiego, to nie 
zwykli ludzie, lecz nosiciele za- 
gadnień į swoich własnych an- 
kiet personalnych. Na ogół po- 
znajemy ich tylko z opisów po- 
wierzchowności fizycznej i z ich 
własnych wypowiedzi metodą 
skróconej ankiety. Autor zubo- 
ża swoich bohaterów, odejmuje 
im pełnię życia i szomplikowa- 
nie wewnętrzne. O tym, że lu- 
dzie ci rosną, dowiadujemy się 


od autora skrótowo, niepełnie, 
jakby poza plecami bohaterów. 
Brak życia osobistego, poza wy- 
padkiem Andrzejczaka i bardzo 
pobieżnie potraktowanym prze- 
łomem ideologicznym Staszka, 
młodego górnika z pierwszej 
młodzieżowej brygady, mści się 


i na plastyce powieści. I ani tro- 


chę nie wierzymy autorowi, kie- 
dy chce nas przekonać, że daw- 
ny partyzant, późniejszy przo- 
downik pracy na „Elżbiecie“, a 
po przeszkoleniu politycznym 
sekretarz organizacji partyjnej, 
oddany bez reszty działalności 
politycznej, „nie miał czasu się 
ożenić“, 

I jeszcze jedna ważna spra- 
wa. To sprawa mechanizacji na 


jju. Na polach widać drewnia- 


trz z PGR Kobierzycko 


łódzkim, 


skiego, odznaczonego orderem zta 
karmi tuczniki zielonką 


wienia na prenumeratę zbiorową (zakładową) 
14008, Przy zgłoszeniu prenumeraty należy podać dokładny adres. Administracja: Warszawa, 


|system irygacji, można by nie 


| nergii 
g M | nić sie do rozbudowy naszego 
drobne działki są dzielone je- | 


| żadnych kroków zmierzających 
| do położenia kresu klęsce — nie 


Indiach znajduje się w stanie | 


całkowitego zaniedbania. Tyl- 
ko 18,9 procent ziemi obję- | 
te jest systemem  irygacyj- 


nym. A trzeba stwierdzić, że 
zbiory na obszarach nawodnio- 
nych są o wiele większe niż | 
zbiory r.a obszarach zależnych | 
tylko od opadów. 


Jest faktem znanym, że 98 
procent wody w naszych ol- 
brzymich rzekach spływa bez- 
pośrednio do morza. Gdyby 
zbudować odpowiedrie tamyi 


tylko zaopatrzyć w wodę te po- 
la, które dotychczas zależne są 
wyłącznie od opadów i uczynić 
zdolnymi do uprawy grunty le- 
żące odłogiem, ale również wy- 
produkować poważne ilości e- 
elektrycznej i przyczy- 


przemysłu. 


80 milionów głoduje 


Każdy, kto zna Irdie, wie 
jak niska i zacofana jest tech- | 
nika pracy rolnej w tym kra- | 


ne pługi, o traktorach nawet 
marzyć nie można, nawozów 
sztucznych i naukowych metod 
uprawy nie stosuje się niemal 
w ogóle. Chłopi rie otrzymują | 
żadnej pomocy od rządu, ani 
też nie posiadają własnych ka- 
pitałów, by podnieść technikę | 
pracy rolnej. 


Kiedy imperialiści brytyjscy 
rządzili bezpośrednio Indiami, 
nie dbali o rolrictwo. W wyni- 
ku ich polityki 23 wielkie fale 
głodu nawiedziły Indie w ok- 
resie brytyjskiego panowania. 
Największa z tych klęsk — 
zwana głodem w Bengalu — 
pochłonęła w roku 1943 3.500.000 
ludzi. Nawet dzisiaj, zgodnie z 
oświadczeniem dyrektora in- 
dyjskiej stużby medycznej, bry- 
tyjskiego generała Sir John Me- 
gaw „co najmniej 80 milionów 
ludzi w Indiach znajduje się w 
stanie ciągłego głodu'. 


Rząd indyjski nie podejmuje | 


przeprowadza ani demokratycz- 
nej reformy rolnej, ani zniesie- 
czy choćby zmniejszenia 


wykonało plan dostawy 
tuczników za pierwsze półrocze br. w 200 procent. Wynik ten osiągnięto dzięki wydtujnej pra- 


„Sztandar Pracy“. Na 


Foto CAF — Szarfhare 


autor |kopalni dolnośląskiej. Wiadomo. 


że wprowadzenie mechanizacji 
nie przebiegało tak prosto i ła- 
two, wśród entuzjazmu całej za- 
łogi, jak to nam sugeruje autor; 
że napotykało na wiele oporów 
nie tylko u wroga klasowego, ale 
także wśród uczciwych, lecz sła- 
bo uświadomionych . górników, 
przywiązanych do tradycyjnego 
sprzętu górniczego i niechętnych 
wszelkim „nowinkom*, (Od star- 
szych górników można się do- 
wiedzieć, jak opornie szło wpro- 
wadzenie młotów pneumatycz- 
nych. Wiadomo także, że pro- 
ces przełamywania tego co sta- 
re w myśleniu górnika, nie wszę- 
dzie dobiegł już końca. 

Opis wprowadzenia na „El- 


żbietę* pierwszego kombajnu 
węglowego „Donbas“, który od 
pierwszej chwili idealnie do- 
stosowany do calizny, rusza peł- 
ną parą, gwarantując kopalni 
| zwiększone wydobycie i możność 
przerzucenia pracującej na tej 
ścianie załogi do innych robót 
— jest jaskrawym przykładem 


wyżej wspomnianego szkodliwe- 
go lakierowania rzeczywistości. 

Dramatyczne i trudne dzieje 
pierwszego kombajnu węglo- 
wego i związanych z nim hi- 
dzi, dla których dobra praca 
kombajnu stała się sprawą ho- 
noru na znanej kopalni wałbrzy- 
skiej, opisywanej z dozwoloną 
dozą licencji poetyckiej przez 
Kowalewskiego, mogłyby stano- 
wić temat osobnej powieści. 
Wielki epos walki o kombajn 
skwitował Kowalewski paroma 
pseudo-optymistycznymi stroni- 
cami, świadczącymi o powierz- 
chownym ujmowaniu zjawisk i 
niedostatecznej znajomości rea- 
liów górniczych. 

Na dobro Kowalewskiego 
trzeba zaliczyć to, że książka je- 
go, pisana w roku 1949 i 1950 a 


„TRYBUNY LUDU“) 


śnienia rolnictwa. Rzad indyj- 


ski nie czyni nic w dziedzinie | 


nawadniania ziemi. 


Telengana wskazuje drogę 


Naród hinduski coraz wyraź- 
riej widzi katastrofalne skutki 
polityki rządu. Widzi on rów- 
nocześnie, że tam, gdzie wła- 


dzę w ręce wziął lud pracu- | 


jący, odniesiono radykalne i o- 
stateczne zwycięstwo nad gło- 
dem. Przykładem świecą tu Chi- 
ny Ludowe. Chłop indyjski wi- 
dzi, że w Chinach przeprowa- 
dzono reformę rolną, która zni- 


|szczyła feudalizm, nędzę i głód, 
| a chłopu data ziemię. W wyniku 


tych reform, Chiny nie tylko 
zdołały zaspokoić rosnące po- 
trzeby swego wielomilionowe- 
go narodu, ale mogły dostar- 
czyć tysięcy ton ryżu głodują- 
cemu ludowi Indii. Lud hin- 
duski nigdy nie zapomni tej 
wspaniałomyślnej pomocy, 


Hinduskie masy ludowe po- 
dejmują aktywną walkę z u- 
strojem, skazującym miliony 
ludzi na głód. Chłópi z okręgu 
Telengana w Indiach Południo- 
wych dokonali zbrojnego pow- 
stania przeciwko obszarnikom i 
feudałom, a w szczególności 
przeciwko feudalnemu księciu 
— Nizamowi. Na czele chłopów 


| stanęła Partia Komunistyczna. 


Chłopi zlikwidowali system -fe- 
udalny w 2500 wsiach obejmują- 
cych 13 tysięcy mil kwadrato- 
wych i 5 milionów ludności. 
Stworzono komitety ludowe, 


i które rozdzieliły prawie pół mi- 


liona hektarów ziemi biednym 
chłopom i robotnikom rolnym. 


Przerażony tym wystąpieniem 
rząd Nehru wysłał 50 tysięcy 
żołnierzy do walki z chłopami. 
Po bohaterskiej walce, trwają- 
cej prawie 5 lat, powstanie zo- 
stało zduszone przy pomocy fa- 
szystowskiego terroru. Ale Te- 
lengana pokazała drogę wszyst- 
kim chłopom Indii. Za jej przy- 
kładem poszli chłopi Assamu i 
innych okręgów. Jasne jest dla 
wszystkich — że chłop hindus- 
ki pragnie wyzwolenia ze szpo- 
nów feudałów, z głodu i nędzy. 


Frogram ocalenia 


Wyrażając żądania 
hinduskich i biorąc pod uwagę 
istniejące warunki w Indiach, 
Komunistyczna Partia Indii pod- 
sumowała te żądania w progra- 
mie partyjnym. Oto postulaty 
KP Indii, które wskazują dro- 
gę do wyzwolenia ludu hindus- 


kiego z zacofania, głodu i nędzy. ! 


1) Przekazanie ziemi obszar- 
niczej chłopom bez odszkodo- 
wania, 


2) Zapewnienie długotermino- 
wych i tanich kredytów chło- 
pom, by umożliwić im zakup 
narzędzi rolniczych i ziarna sie- 
wnego. Zapewnienie długoter- 
minowych i tanich kredytów 
drobnym rzemieślnikom, by u- 
możliwić im zakup surowców 
itd. 

3) Zapewnienie pomocy rządo- 
wej chłopom przy naprawie ist- 
niejących i budowie nowych sy- 
stemów irygacyjnych. 


4) Zniesienie długów chłopów 
i drobnych rzemieślników. 

5) Zapewnienie odpowiednich 
warunków płacy i pracy robot- 
nikom rolnym. 


Program ten wymierzony jest 


|przeciwko systemowi feudalne- 


mu w Indiach. Ma on na celu 
zjednoczenie wszystkich chło- 
pów, robotników rolnych i rze- 
mieślników wiejskich do walki 
przeciwko feudalizmowi. Tylko 
taki program może posunąć na- 
przód wielkimi krokami Indie i 
rozwiązać ciężkie i trudne pro- 
blemy chłopstwa hinduskiego. 
Tylko taki program może raz 
na zawsze znieść głód i nędzę 
w Indiach. 


Z a O z zr, nn 


wydana niestety tak późno, jest 
pozycją pionierską w naszej li- 
teraturze, pierwsza dała obraz 
Życia górników repatriantów z 
Francji w Wałbrzychu, zaraz 
po ich powrocie do kraju, traf- 
nie maluje nastroje rzeszy gór- 
niczej, oraz wykreśla wyraźnie 
drogę tych, co chcą uczciwie i 
ofiarnie pracować dla młodego 
państwa ludowego i tych, któ- 
rzy odrazu, bez trudu chcą za- 
kosztować wszystkich owoców 
nowego ustroju. 


Celnie także uchwycił autor 
i potrafił powieściowo zobrazo- 
wać pierwsze jaskółki współza- 
wodnictwa na kopalni, wykazu- 
jąc różnicę między socjalistycz- 
nym współzawodnictwem pra- 
cy a tablicą sportowych rekor- 
dów. 

Kowalewski posiada talent 
chwytania obrazu na gorąco, u- 
mie dojrzeć wiele ciekawych 
spraw, ale jeszcze nie okazu- 
je umiejętności zorganizowania 
wchłoniętego materiału w logi- 
cznie i artystycznie przetwo- 
rzoną całość. 

Książka wydaje się być w po- 
śpiechu kreślonym  brulionem, 
w którym wiele luk autorskie- 
go widzenia, pozostaje niedo- 
pełnionych. Lecz żarliwe i dłu- 
gotrwałe już zafascynowanie te- 
matyką górniczą pozwala przy- 
puszczać, że autor  przebrnie 
przez ten wstępny okres dezor- 
ganizacji i ugięcia się pod na- 
porem „widzianego i przeżyte- 
go“, co pozwoli mu napisać 
wartościową powieść o jasno 0- 
kreślonym kształcie kompozy- 
cyjnym, nie przemilczającą 
wielkich trudności naszego cza- 
su i wspaniałego ich przezwy- 
ciężania przez klasę robotni- 
czą. 


f MARIA SZCZEPAŃSKA 


chłopów | 


W 


SOT OE 


Ra 


Ostatnie prace na placu MDM 


Zbliża sie termin oddania do 
użytku placu MDM. Z dnia na 
dzień wzrasta tempo robót bu- 
dowianych, kamieniarskich, 
drogowych i stolarskich. 

Dla lepszej koordynacji robo- 
ty przy układaniu chodników 
prowadzone są w nocy, tak że 
drogowcy 1 kamieniarze nie 
przeszkadzają sobie wzajemnie. 
Po zdjęciu rusztowań pozosta- 
nie drogowcom do ułożenia wą- 
ski pas chodników przy samych 
domach. Główne roboty drogo- 
we koncentrują się obecnie na 
ulicy Nowomarszałkowskiej ił 
na odcinku od Wilczej do* Sado- 


wej. Przebudowywane jest rów- 
nież skrzyżowanie Marszałkow= 
skiej z Wilczą. 

Brygady ZIE kończą instalo= 
wanie lamp ulicznych. Ukoń- 
czono już również montaż ze- 
gara. W dniu dzisiejszym za- 
łożone zostaną wskazówki. 


Na placu MDM  zmontowa» 
ne zostaną pierwsze w Warsza- 
wie stałe uchwyty dla masz- 
tów. Będzie ich 32. 


W pomieszczeniach  sklepo- 
wych trwają obecnie roboty 
stolarskie przy wykonywaniu 
wnętrz. (i) 


Ślusarze z FSO 


skracają terminy robót 


Brygada. ślusarzy działu re- 


|montowego pod kierownictwem 


Aleksandra Olendra z FSO, 
dostała zadanie wykonać 1000 
sztuk detali samochodowych. 
Harmonogram przewidywał za- 
kończenie pracy w dniu 19 
czerwca. "' 

Brygada Olendra odbyła krót- 
ką naradę produkcyjną i pod- 
jęła zobowiązanie skrócenia ter- 


minu do 14 czerwca, po czym 
wzięła się energicznie do roboty. 


Wynik był taki, że już 10 
czerwca brygadzista Olender 
zameldował o wykonaniu zobo= 
wiązania. 


Dzięki tak znacznemu skróce- 
niu terminu robót, brygada za- 
oszczędziła zakładowi 5.344 zło- 


te. (tw) 


Wkróice budowa fundamentów 
pod pierwsze bloki ui. Nowotki 


W końcu bieżącego miesiąca 
rozpoczęte zostaną roboty przy 
hetonowaniu ław fundamento- 
wych pod pierwsze bloki wcho- 
dzące w skład zabudowy niepa- 
rzystej strony ulicy Nowotki. 
Na fundamentach tych stanie 
wysoka rotunda z czterema 
skrzydłami, która pomieści w 
przyszłości urządzenia społecz- 


q 
á 


w Centralnym 


Roboty związane z budową 
odcinka Centralnego Parku 
Kultury na Powiślu weszły w 
stadium końcowe. 22 lipca 
kilkudziesieciohektarowy teren 
parku stanie się miejscem sze- 
regu imprez związanych ze Zlo- 
tem Młodych Przodowników —- 
budowniczych Polski Ludowej. 
Na terenie od Młodzieżowego 
Domu Kultury aż do samego 
brzegu Wisły trwają gorączkowe 
prace. Zakończono już betono- 
wanie schodów głównych. Po- 
rządkowany jest już teren gór- 
ny tuż za MDK. 

Brygady Miejskiego Przedsię- 
biorstwa Instalacyjnego kończą 
już zakładanie instalacji zra- 
szających i  odwadniających. 
Założone zostały instalacje wod- 


no-kulturalne | część mieszkal- 
ną. 
Również jeszcze w tym roku 
rozpocznie się budowę funda- 
mentów pod pierwsze budynki 
mieszkalne ul. Nowotki. Przy- 
gotowania do tych prac poprze- 
dza obecnie wywózka gruzu 1 
ziemi z dołów wykopowych. 

(z) 


wieloletnie lipy „Wyrosną“ dziś w nocy 


Parku kultury 


ne dla kiosków, które ustawlo+ 
ne zostaną wzdłuż alei głów= 
nej. 


Pracownicy Miejskiego Przed- 
siębiorstwa Ogtodniczego sadzą 
w rabatach kwiaty oraz zakła- 
dają trawniki. Dzisiejszej nocy 
korzystając z chłodu nocnego i 
dźwigów mechanicznych zasa- 
dzone zostaną 52 trzydziestolet= 
nie lipv. 


Nad samym brzegiem Wisły 
pracownicy Miejskiego Przed- 
siębiorstwa Robót Drogowych i 
Miejskiego Przedsiębiorstwa In- 
stalacyjnego prowadzą roboty 
przy budowie tarasu-czytelni | 
kawiarni, (i) 


Chleb musi być w sklepach o każdej porze 


Przed kilku miesiącami odby- 
ła się w wydziale handlu Pre- 
zydium St. R. N. odprawa przed- 
stawicieli handlu spożywczego 1 
piekarnictwa, Na konferencji 
tej omawiane były sprawy na- 


| leżytego zaopatrzenia sklepów w | 


pieczywo. Wydział handlu zobo- 
wiązał kierownictwa piekarń jak 
i instytucji handlu spożywcze- 
go do systematycznego i termi- 
nowego zaopatrywania sklepów 
w pieczywo. Wydano polecenia 
ażeby w każdej porze pieczywo 
było w sklepach. Po tej odpra- 
wie zaopatrywanie sklepów w 
pieczywo poprawiło się. Nieste- 
ty na krótko. 

Ostatnio coraz częściej, szcze- 
gólnie w soboty i poniedziałki 
zdarzają się wypadki braku pie- 
czywa w sklepach. W ubiegły 


ROZDZIAŁ BONÓW 
MIĘSNO - TŁUSZCZOWYCH 


Wydział Handlu Prezydium St. 
R.N. komunikuje, że termin dodat- 
kowy wydawania bonów  mięsno- 
tłuszczowych na miesiac lipiec dla 
pracowników nowoprzyjętych w 
państwowych i spółdzielczych za- 
kładach pracy ustalony został od 
dnia 9 do 12 bm. włacznie. Reje- 
stracja w sklepach odbędzie się w 
dniach od 9 do 15 bm. włącznie. 


w terminie dodatkowym bony 
mięsno - tluszczowe dla pobierają- 
cych indywidualnie (emeryci, inwa- 
lidzt,,pracownicy zakładów prywat- 
nych itp.) wydawane nie będą. 


į pracy powinny ściśle 


poniedziałek zabrakło w godzi- 
nach popołudniowych pieczywa 
w sklepach Śródmieścia i Mo- 
kotowa i niektórych innych 
dzielnicach. - 


Ponieważ tego rodzaju 
padki zdarzają się coraz czę- 
ściej,j a zarówno Inspektorat 
Państwowej Inspekcji Handlo- 
wej jak i wydział handlu Pre- 
zydium St. R. N. nie mogą ja- 
koś opanować sytuacji, sprawą 
tą powinno zająć się energicznie 
Prezydium Rady Narodowej m. 
st. Warszawy i wyciągnąć w sto- 
sunku do winnych tego kary- 
godnego stosunku do zaopatry-= , 
wanią ludzi pracy w pieczywo 
jak najostrzejsze konsekwencje, 

(i) 


wy- 


Na miesiąc słerpień br. zgłoszenia 
dla nowoprzyjętych do pracy i po- 
bierajacych indywidualnie obowią- 
zuja z dwoma paskami czerwonymi. 

Bony mięsno - tłuszczowe na mie- 
siąc sierpień br, dla zakładów pva- 
cy i pobierających indywidualnie 
(termin główny) wydawane będą od 
dnia 10 do dnia 19 bm. włącznie 
przez DRN. Rejestracja w sklepach 
odbędzie się od dnia 10 do dnia 23 
bm. włącznie. 

Wydział Handlu komunikuje, że 
terminy wydawania bonów na mie- 
siące lipiec i sierpień są ostateczne 
i przedłużane nie będą. zakłady 
przestrzegać 
wyznaczonych im terminów odbioru 
bonów przez DRY. 


TEATRY 

Polski — „Ożenek“ — g. 19. Ka- 
meralny — „Król i aktor" — g. 19. 
Narodowy — „Rewizor“ — 6. 19. 
Nowy — „Sen nocy letriel'* — g 
19. Powszechny — „Rodzinka“ — 8- 
19. Syrena — ,,To się pokaże..." — E, 
19.15. Współczesny — „Ich czworo 
— g. 19. Nowej Warszawy — »p 
grajku I królewnie żabie...“ — BRA 
— LU a 


Domu Wojska Polskiego 
Ameryka“ — g. 19 Guliwer — „Gu- 
liwer w krainie Liliputów'* A 
16.30. Lalka — „Zielony mosteczek'' 
— g. 17. Muzyczny — „Wachłarz'* =- 
g. 19.15. Letni — „Ożenić się nie mo- 
ge" — g. 19.15. Ateneum — nieczyn- 
ny. Cyrk nr. 4 (Marszałkowska róg 
Rutkowskiego) — g. 19.30. 
KINA 

Moskwa „Kawaler Złotej 
Gwiazdy“ — g. 15.30, 18, 20.30. Palla- 
dium — „Pod niebem Sycylii“ — g. 
17. 19, 21. Praha „Pod niebem 
Sycylii“ — g. 17. 19, 21. Śląsk 
„Małżeństwo aktorki“ — g., 16.30, 
18.30, 20.30. Atlantic — „Upadek Ber- 
lina'* — seria I — g. 11, 16, 18, 20. 
Polonia — „Nędznicy'* — seria I — 
g. 16, 18, 20. Stolica — „Mury Mala- 
pagi" — g. 16, 18, 20. W—Z — „Cy- 
gański tabor“ — g. 16, 18, 20. 1 Maj 
=). .NedZNICYJ — semani ie ENNE, 
18.15, 20.30. Ochota — „Wesoła trój- 
ka“ — Zg. 16, 18, 20. Syrena — „Na 
granicy''* — 8. 16, 18, 20. Tęcza 
„Wielki koncert" 16, 18, 
Lotnik — „Słońce wschodzi“ — 
140 19. 


20. 
E 


PORANKI 


Atlantic — „Rozmaitości — g. 13. 
Polonia — „Dwa ognie“ — g. 14. 
Syrena — „Miasto nieujarzmione'— 
g. 14. 

Cena biletów na poranki 
1.35 242 


wynosi 


RADIO 


CZWARTEK 10 LIPCA 
Program I — na fali 1322 m. 


Program dnia 6.06, 15.25, Wiado- 
miości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. i 


5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert po- 
ranny, 6.15 Stylizowana muzyka lu- 
dowa różnych narodów, 7.20 Muzy- 
ka rozrywkowa, 7.50 Kalendarz Ra- 
diowy, 8.00 Melodie operetkowe, 8.30 
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„Synowie, 


Aud. dla obozów i kolonii letnich, 
8.50 Przerwa, * 10.00 Muzyka baleto- 
wa, 10.33 Muzyka kameralna, 10.55 
„Chorągwie na wieżach“ odc. 2 pow. 
A. Makarenki, 11.15 Muzyka 1 
aktualności, 11.45 Głos maja kobiety, 
12.15 Muzyka rozrywkowa, 12.30 Aud. 
dla wsi, 12.45 Na swojską nutę, 13.15 
Informacje, 13.20 Muzyka popularna, 
13.59 Przerwa, 15.30 Aud. dla dzieci, 
16.20 Muzyka dla wszystkich. 17.15 
„Klarą Zetkin“ pog. M. Meglickicj 
z cyklu: „Sylwetki rewolucjoni- 
stów“, 17.30 Muzyka, 18.00 Mikrofa- 
nem po kraju, 18.20 Dla każdego coś 
miłego, 19.20 „Wczoraj i dziś" audy- 
cja dła młodzieży, 20.26 Wiad. spor- 
towe, 20.30 4-ta aud. Konkursu Mu- 
zycznego „Co wam się podoba“, 
20.45 Aud. dla wsi, 21.00 II aud. z 
cyklu: „Najwybitniejsi współcześni 
artyści - wykonawcy — Włodzimierz 
Horowitz — fortepian. 21.30 Na fali 
humoru i satyry, 21.45 „Nędznicy'* 
— słuch. wg. V. Hugo w opr. Z. Za- 
wadzkiej, 22.20 Muzyka taneczna. 


Program II — na fall 367 m. 


Program dnia, 7.50. 14.10, Wiadn- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 17.00, 21.00, 
23.50. x 


510 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert 
poranny, 6.10 Kalendarz Radiowy, 
6.15 Stylizowana muzyka ludowa 


różnych narodów, 6.50 Konceii rozs 
rywkowy w wyk. Ork. P. R. pd. 
Wł. Górzyńskiego, 1.20 Muzyka roz- 
rywkowa, 8.00 Melodie operetkowe, 
8.30 Aud. dla obozów t kolonii let- 
nich, 8.50 Przerwa, 14.15 Utwory 
Skrzypcowe w wyk. G. Gimpla, 14.90 
Koncert Ork. Rozgł Łódzkiej PR. 
p.d. H. Debicha. 15.10 „Berlin wal- 
czy“ odc. 3 pow. W. Bredla p.t. 
15.30 Aud. dla dzieci, 
16.00 Fragmenty z oper Mascagnie- 
go, 16.20 Dziennik warszawski, 16.05 
Utwory komp. rosyjskich. 17.15 Mu- 
zyka, 18.00 Pieśni albańskie, 1820 
Dla każdego coś miłego, 10.00 Pag. 
sportowa, 19.15 Ukraińskie pieśni l= 


dowe, 19.30 Muzyka i aktualności, 
20.00 Tnstrumenty muzyczne — and. 
słowno-muz. w opr. J. Waldari, 20.20 
Muzyka operowa w wyk. Otk, 
Rozgł. Bydgoskiej P. R p.d. A. Re- 
złera. 21.26 Wiad, sportowe, 21.50 


Muzyka taneczna. 2145 Odpowiedzi 
Wali 49, 21.55 „Spotkanie“ reportaż 
J. Galaja, 22.15 Kameralna muzyka 
polska — Z. Stojowski: Sonata E- 
dur na skrzynce i forteplan, 22.45 
Muzyka taneczna. 23.00 Koncert 
symfoniczny. 
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